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GAZETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów, d. 23 maja. 


Konferencya rozbrojna urządza się jak 
lokator w nowem mieszkaniu, a swoją drogą 


idą uzbrojenie. Rosya wysyłając wła- 


śnie trzy okręty wojenne dla wzmocnienia 
sił swoich na dalekim wsahodzie, spuszcza 
na wodę dwa nowe okręty, z tych jeden 
wielki krążownik, i skrzętnie buduje dalsze 
okręty w kraju i za granicą. W toku rozpra- 
wy nad etatem wojskowym w parlamencie 
francuskim oświadczył na interpelacyę 
miniater wojny Krantz, że poczyniono już 
wszystko dla pomnożenia wojsk w Algieryi, 
a oo do obrony wybrzeży stanie się Biserta 
(pod Tanisem) portem wojennym, który zna- 
czeniem swojem przewyższy porty włoskie i 
angielski Gibraltar. Naturalnie zbroi się też 
Anglia, i to w swoim punkcie najdraźliw- 
szym. 

Jak właśnie donoszą z Kalkutty, jlny 
gubernator Indyj lord Curzon oświadczył w 
parlamencie indyjskim, że rząd już zatwier- 
dził plan budowania kolei strategioz- 
nyoh w zachodnio-półnoonych okolicach In- 
dyj,i roboty niezwłocznie się rozpoczną. Da- 
laj będzie zrobiony gościniec pocztowy mię- 
dzy Guellą a granicą perską. Dalej, system 
kolei wąokotorowych wzdłuż granicy afgań- 
skiej, będzie uzupełniony szlakiem w Belu- 
dżystanie wzdłuż granicy perskiej. Nadto 
oświadczył, lord Curzon, iż jeżeli kiedy, to 
teraz jasno się ckazuje, że należy rozszerzyć 
sferę wpływu angielskiego w południowej 
Persyi, i że w tym względzie Anglia prze- 
nigdy nie ustąpi —- i od Mekreux aż do le- 
wego brzegu rzeki Karun nie pozwoli żadne- 
mu europejskiemu państwu usadowió się, 
choóby dla przeszkodzenia takiemu usado- 
wieniu muoiała najskrajniejszych chwycić 
się środków. 

Że tak myślą Anglicy, to rzecz niewąt- 
pliwa, wszelako zachodzi w maszyneryi an- 
gielskiej jeden brak fatalny. Mianowicie po- 
mimo xnacznego podwyższenia żołdu pobór, 
a raczej werbunek do wojska idzie niesporo. 
Jak rząd w izbie posłów oświadczył, było d. 
31 marca b. r. o 14.000 mniej żołnierzy pod 
bronią, niż wedle ostatniego budżetu byóby 
powinno. W kawaleryi brakuje 501, w arty- 
leryj 4.228, a w piechocie 8.186 żołnierzy. 
Kolonie są rozległe, a wojska mało, minister- 
atwo. wojny jest przeto w ciężkim kłopocie. 
Wedle ustawy nie powinien żaden pułk dłu- 
żej jak 16 lat z rzędu służyć za granicą, ale 
termin ten nieraz znacznie przekraczano, bo 
poprostu nie było innych pułków na zluzowa- 
nie. Tem bardziej dotkliwym jest brak 14.000 
żołnierzy 'obeonie, gdy w Afryce i Azyi musi 
Anglia okazać się silną, a tų nie wystarczają 
będące już na miejscu siły wojskowe. 
Konierencya haagska urządza si 
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Jakóbina Vanesse. 


Powieść 


WIETORA CHBRBULIBZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Zrozumiała natychmiast grożące jej nie- 
bezpiaczeństwo. 

— Boezumie pani, że w podobnych oko- 
licznościach: ciążko mi rozstawać się z córką 
i widzieć ją pielęgnowaną przez osoby obce... 

A pe chwili dodała: 

"— Mam nadzieję, że pobyt jej w domu 
pani nie potrwa długo. 

— Od woli panny Vanesse zależeć bę- 
dzie dłaższe lub krótsze przebywanie w mym 
domu; może pani być pewną, że skoro córka 
jej postanowi opuścić mnie, nie będę jej za- 
trzymywała. O ile mogłam ją poznać, widzę, 
że ńiełatwo wywierać wpływ na jej usposo- 
bienie ïi wolę. 

— Więc to spisek... 
Vanesse. 

A głośno rzekła : 

— Jedna rzecz w tem wszystkiem dziwi 
mnie mocno. Nie umiem wytłómaczyć sobie 
tej nieargiernej kyozliwipści, jaką okazujesz 


— pomyślała pani 
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a tymczasem różne już okrążają ją plotki, 
które narazie pominąć możemy, bo pochodzą 
z prasy obsługiwanej przez żydów, więc go- 
niącej za „pikantnemi* doniesieniami, choóby 
zmyślonemi Prezydent konferencyi br. Staal 
kładł w mowie swojej sobotniej główny na- 


ieisk na sprawę pośrednictwa i sądu rozjem- 


czego, pęczem prawił o przepisach wojen- 
nych, mianowicie, że istniejące już konwencye 
względem bardziej ludzkiego prowadzenia 
wojny powinne być rozszerzone. Dopiero w 
końcu mówił o sprawie ograniczenia zbrojeń, 
a to w sposób, który delegatów w zdziwienie 
wprawił. Wnoszą z tego, że Rosya już na 
bok rzuciła kwestyę zbrojeń, a glównie sta- 
raó się będzie o ustanowienie sądu rozjem- 
czego. 

Cesarz niemiecki kilda dni temu oświad- 
czył w Wiesbadenie na śniadaniu oficerskim, 
Że niemieccy członkowie konferencyi otrzy- 
mali takie same instrukcye jak rosyjscy. Ro- 
syjskie dzienniki kwitują uprzejmie to zape- 
wnienie Wilhelma II, dodając życzenie, aby 
tradycyjskie stosunki sąsiedzkie między Ro- 
wyą a Niemcami dalej się na konfereneyi 
urtwaliły. Rosyanie wcale, jak widá& nie do- 
wierzają Prusakowi, a nadto są  złośliwi, 
przypominając ową przyjaźń „tradycyjną*, 
która, jak wiadome, na tem polegała, źe Pru- 
sy czyniły wszystko, co im z Petersburga 
nakazywano. Jakoź i teraz z wielką dla cara 
i Rosyi czołobitnośaią wyrażają się półurzę- 
dowe pisma niemieckie, a Post rozpływując 
się w lojalności dla cara podnosi, jak to pi- 
sma angielskie, ba i francuskie judzą przeciw 
konferencyi. 

Nowy gabinet włoski, zawiadamia- 
jąc włoskich przedstawicieli za graniczą, nie 
dodał żadnych uwag politycznych. Z Rzymu 
donoszą, że poseł włoski w Pekinie otrzymał 
instrukcyę względem rozpoczęcia rokowań z 
rządem chińskim o zatokę Sanmnn. Ale do- 
tychczas nie słyszeliśmy o nominacy i nowego 
posła włoskiego do Pekinu. Rzymski trybunał 
kasacyjny orzekł, że dobra, skonfiskowane 
Burbonom w r. 1860 należy im zwrócić. 


M A AA PA 


Nowa sytuacya we Wiedniu. 


Lwów d. 23 maja. 

Po półrocznych naradach, ogłosiły nie- 
mieckie reichsratowe partye opozycyjne — te 
mianowicie, które stoją na gruncie 
austryaokim, swój program narodowo: 
polityczny. 

Obejmuje on solidarnie uchwalone żą- 
dania pięciu klubów poselskich, rozporządza- 


jących w Izbie posłów niespełna 180 głosami, 


na ogólną ilość 425 głosów. Po za tym zwią- 
zkiem pozostaje przeto 245 — 260 głosów, prze- 
to większość WYNOSZĄCA około 70 głosów. 
większości jest znowu około 50 


pani mej oórce. 
mi była ona dla pani osobą nieznaną, nie są- 
dzę zaś, by od pierwszego spotkania mogła 
zjednać sobie panią anielską łagodnością swe- 
go charakteru. 

— Chociaż w tem wszystkiem — odrze- 
kła pani Sauvigny — działał tylko wypadek 
panna Vanesse utrzymuje, że ocaliłam jej 
życie; ale nie jest mi za to wdzięczną i nie 
dziękuje wcale. Sprawia mi to przykrość gdyś 
pragnęłabym, ażeby w chwili rozstania się, 
przyznała się, że jest zadowóloną z życia. 
Czy nie zgodzisz się pani ze mną, że dla 
zmiany kierunku jej myśli dobrze byłoby, 
gdyby jakiś czas spędziła wśród osób obcych ? 
Młodość ma umysł ruchliwy i żyje wrażenia- 
mi. Niegdyś lekarz mój, z zastarzałego zapa- 
lenia kiszek, które uważałam za nieuleczalne, 
wyleczył mnie serwatką. Otóż, pobyt córki 
pani u mnie będzie kuracyą nerwatkową. 

Pani Vanesse, gładząc czarny pyszczek 
mopsa, rzekła: 

— Ma pani' bardzo łatwy sposób zjedna- 
nią sobie życzliwości Jakóbiny; niech pani 
tylko lituje się nad nią za wszystko, co wy- 
cierpiała od matki | 

Pani Sauvigny spojrzała na nią ździ- 
wione] 

— 0 ile mi wiadomo, nikt panią nie o- 
skarżał o złe postępowanie z córką. 

Pani Vanesse zmięszała się na chwilę; 
zauważyła po raz drugi, że ta nieśmiała 
mieszozką umiała onieśmielaó. 

Nie” pierwsza ona uczyniła tę uwagę, 
gdyż inni przed nią: zrobili toż odkrycie. A 


Niemców— mianowicie 31 należących do zwią- 
zku prawicy katolików niemieckich, wyrozu- 
mialej sądzących o prawach nieniemieckich na- 
rodowości w państwie, —a nadto stronnictwo 
schónereryanów i socyąliści niemieckiej na- 
rodowości. W terąźńiejszym składzie Izby po- 
selskiej połowa jest posłów słowiańskiej na- 
rodowości a połowę stanowią niemieccy po- 
słowie, chociąż w ogólnej ilości zaludnienia 
państwa stanowią Niemcy zaledwie !/, część 
ludności. 

Przedmiotowo omawiać dziś postulaty 
niemieckie, byłoby, zdaje się, marnowaniem 
i czasu i pracy. Pester Lloyd słusznie nazwał 
ten program teoretycznym, a Vaterland scha- 
rakteryzował go, jako przeciwny pojęciom 
autonomicznym, jeśli poszczególnym krajom 
mają być narzucane ustawy językowe przez 
parlament, w całości zaś programem polity- 
cznych bankrutów, pragnących przedsiębior- 
stwo swe przez wyodrębienie Galicyi, zmianę 
realnej unii z Węgrami na personalną i tp. eks- 
perymenty zmniejszyć do „małej Austryi*. 

Zamiast więc rozbierać rzeczowo postu- 
laty niemieckie, na co jeszcz w każdym ra- 
zie będzie dość czasu — chcemy dziś wysnuć 
z samego faktu ogłoszenia owego programu 
—nasuwające się wnioski. Owoż jeśli żądania 
objęte programem niemieckich klubów opo- 
zycyjnych, postawione są seryo, to z natury 
rzeczy wynika, iż musi być nad niemi otwar- 
tą dyskusya przedmiotowa — bądź w parla- 
mencie państwowym, będź w sejmie poszcze- 
gólnych krajów. Autorowie programu dotych- 
czas nie mówili czego chcą: oświadozyli tylko 
krótko i węzłowato, iż jak długo istnieją roz- 
porządzenia językowe dla Czech i Morawy. 
tak długo oni nie dopuszczą parlamentu do 
żadnej działalności. Skoro zaś zajmowali tą- 
kie a nie inne „zasadnicze“ stanowisko pra- 
who-polityczne w, parlamencie, oczywiście, iż 
nie pozostało im nie, jak tylko razem z Schó- 
nererem i Wolfem walió deskami w pulpity, 
gwizdać i hałasować, aby tylko nie dopuścić 
Izby do roboty jakiejkolwiek. 

Teraz jednak wskutek ogłoszenia ich pro- 
gramu sytuacya jest zmienioną dla nich: te- 
raz stoi bowiem ich własny akt, ich własny 
program narodowo-polityczny, do którego pra- 
widłowego załatwienia w drodze konstytucyą 
przepisanej powinniby dążyć. Teraz więc 
wszystkie te stronnictwa, które do programu 
Niemców austryackich przystąpiły, mianowicie: 
niemieckie stronnictwo ludowe, niemiecki zwią- 
zek chrześcijańsko-socyalny, klub wierno-kon 
stytucyjnej wielkiej własności ziemskiej i tak 
zwane niemieckie zjednoczenie powinny same 
domagać się zwołania pórlamentu jak naj- 
spieszniej, mając w uchwalonym przez siebie 
programie pobudkę do dodatniego w radzie 
państwa działania. 

I mogą być pewni, że skoro w roku ze- 
szłym znalazła się w tym parlamencie więk- 
szęść, która wybrała komis „jązykową” 


Przed kilkoma jeszcze dnia-| że przywykła w takich razach nadrabiać aro- 


gancyą, więc rzekła wyniośle : 

— Nie mówmy już o tem. Zapytam moją 
córkę: niech pani nie ma mi*za złe, że nim 
uwierzę w dziwną wiadomość, którą z tak u- 
przejmym pośpiechem raczyłaś mi pani za- 
kómunikować, poczekam na potwierdzenie 
z jej ust własnych. Dziwi mię, że do misyi 
tej zobowiązała osobę obcą... 

— Panna Vanesse pragnęła przyjść sa- 
ma — przerwała pani Sanvigny — lecz chcia- 
łam zobaczyć się z panią, ażeby pomówić o 
pównej sprawie o której już traktowałyśmy, 
lecz beznkutecznie, a która dotyczy tylko pa- 
ni samej — dodała, patrząc na hr. Krassin- 
ga, którego obecność była dla niej tem nie- 
zidośniejszą, że kilkakrotnie przez ramię pani 
Vanesse gestami objawiał jej awą admi- 
racyę. 

Pani Vanesse usłyszawszy wyraz „spra- 
wa“, złagodniała odrazu. 

.  Zrozumiała natychmiast, że może zawrzeć 
WE korzystny i choć tym sposobem wyna- 
dzió sobie spodziewaną stratę pod wzglę- 
ddm innym. 
Jak człowiek zmienia się! 


Przez wiele lat wszelkie interesy i ukła- 
dy wydawały jej się rzeczą tak nudną... 

Majestatycznie odwróciła głowę i spojrze- 
niem królewskiem dała'mu dó zrozumienia, że 
jest zbytecznym. 

Oddała mu mopsa, którege zabrał z sobą 
i gdy wyszedł pani Sauvigńy doznała wraże- 
nia, jak gdyby ciężar spadł' z jej serca, jak 
gdyby salon stał się przyjemniejszym. 


w myśl wniosku br. Dipaulego dla przedmio- 
towego rozpatrzenia i rozważenia sporów ję- 
zykowych, to nie odmówi ona swojego współ- 
działania i w rozpatrzeniu narodowego pro- 
gramu Niemców, chociaż on sięga o wiele 
dalej, niż dotychczas była o tem mowa w spor- 
nych postulatach językowych. Jakkolwiek treść 
programu nie jest wolną od narodowego szo- 
winizmu, to jednak przypuszczać nie można, 
iżby autorowie — o ile na seryo swoje wła- 
nne postulaty traktują, myśleli o narzuceniu 
ich państwu w drodze zamachu stanu przez 
jakąś rewolucyę. Dążenie takie byłoby niedo- 
rzecznością. Jeżeli nie zamach stanu, to nie 
pozostaje im żadna inna droga do tentowania 
wykonania programu, jak tylko legalna droga 
konstytucyjna, droga pracy w parlamencie 
iw sejmach! 

Niemcy wypowiadają w swoim progra- 
mie wojnę wszystkim innym narodowościom 
w państwie. Dobrze. Wyzwanie przyjmujemy. 
Ale też trzymamy autorów programu za sło- 
wo, gdy powiadają, iż stoją „przy konstytu- 
oyi“ i przy zasadzie „jedności państwowej“ 
— wir halten an der Verfassung und an dem 
Finhcitsstaate fest. To przecież ich własne sło- 
wa! Kto takie oświadczenie podpisuje, ten 
żadną miarą nie może już nadal solidaryzo- 
wać się z postępowaniem, które neguje par- 
lamentaryzm, neguje konstytucyę, neguje 
państwo samo, dążąc do pogrążenia go w anar- 
chii, ażeby mogło staó się jak najłatwiej- 
szym łupem czy to sąsiedniego mocarstwa 
silniejszego, czy też czerwonego internacyo- 
nału. 

Co się tyczy stanowiska Polaków wobeo 
programu narodowo-politycznego niemieckiej 
opozycyi, narysowuje się ono jasno w całej 
dotychczasowej polityce Koła polskiego, Mia. 
nówioie, iż Koło polskie jak stało dotychczas, 
tak i nadal stać będzie wiernie i niezłomnie 
przy zasadzie sprawiedliwości i poszanowania 
praw wszystkich narodowości w pań- 
ntwie. Lecz gdy samo we własnych żąda- 
niach zachowuje zawsze roztropne umiarko- 
wanie, przeto nie może popierać szowinizmu 
u innych. I właśnie dlatego chętnie Polacy 
poprą wszelakie usiłowania, zmierzająca do 
ugodowego załatwienia nieszczęsnych sporów, 
pogrążających państwo w niemocy. 

Skoro zaś rozwinie się przedmiotowa 
dyskusya nad treścią programu niemieckiej 
opozycyi będzie także wówczas pora sposo- 
bna do wypowiedzenia zdania naszego o sta- 
nowisku, jakie ów program chciałby wyzna- 
czyć w państwie dla Galicyi Na razie za- 
znaczamy tylko, iż „wyłączenia Galicyi* w 
duchu życzeń Wolfa i Schónerera tj. w tym 
kierunku, aby uprawniony wpływ jej w rzą- 
dzie centralnym i w parlamencie był zńiwe- 
czonym, Galicya nie da sobie narzucić. 

Ale o tem, potem. Na razie nie wdając 
się w merilum rzeczy jeszcze raz' zaznaczamy 
z oałym' naciskiem, iż za pierwsze i najważ- 


O 


Na ten raz interes miał zakończyć zię 
pomyślnie. 

Pani Sauvigny idąc tu myślała: 

— Kupię od niej dom, lecz zobowiążę 
ją do jak najspieszniejszego opuszczenia go... 

Widocznie przybywała w chwilę dobrą, 
gdyż rzecz poszła łatwiej, niż przypuszczała. 

Hałas wywołany — jak twierdziła pani 
Vanesse -- wybrykiem córki, różne uwagi 
i wysnuwane wnioski, nakazane przez mers 
śledztwo, zasięgane przez żandarmów informa- 
cye — wszystko to zniechęciło ją do Mn 
Refuge i okolicy. 

Nadto chciała. się pozbyć swego przyja 
ciela, będącego pierwszym powodem całej 
przygody. 

Skłonna do uprzedzeń, lecz również pręd- 
ko zniechęcająca się, rządziła się fantazyą 
i z jednej ostateczności wpadała w drugą. 

Arogancya wymuskanego głupca zaim- 
ponowała jej na czas jakiś, lecz gdy wyobra- 
ziła sobie, że córka chce go odebrać jej, za- 
częła dobra swego bronić zębami i paznogoia- 
mi; wszelako skoro tylko spostrzegła, że Ja- 
kóbina bawiła się nim tylko, hrabia Krassing 

w oczach jej stracił wszelki urok; przeniknęła 
tę maskę teatralną i zrozumiała, że bóstwo jej 
było pospolitym bałwanem glinianym... 

Słowem — szukała sposobności mogącej 
uwolnić ją od niewygodnego gościa, od kilku 


dni nudzącego ją śmiertelnie. Sposobność tę 


nastręczyła jej pani Sanvigny. 
Pozostawało tylko umówić się o cenę. 
Pani Vanesse dla przekonania, że wy- 
magania jej nie są WIESPY Na, oprowadziła 


niejsze następstwo ogłoszenia programu opo- 
zycyi niemieckiej uważamy to, że fakt ten 
zmusza owe stronnictwa do porzucenia tak- 
tyki obstrukcyjnej. 


Ogólne zadanie marodowo-polityczne. 


Lwów 23 maja. 

Z obszernego programu pięciu niemiec- 
kich stronnictw opozycyjnych w parlamencie, 
podajemy część pierwszą „ogólne żądania na- 
rodowo-polityczne*, jako najbardziej charakte- 
rystyczną. W dosłownym przekładzie ta część 
programu opiewa: 

1) Systematyczne rugowanie i coraz bar- 
dziej rozmagające się zagrożenie plemienia 
niemieckiego w Austryi wkłada na nas obo- 
wiązek sformułowania prawno-politycznych żą- 
dań naszych i wspólnego ich bronienia. 

2) Podwaliny do zagodzenia waśni naro- 
dowej w Austryi, którą usunąć żywo pragnie- 
my, może dać tylko uznanie tego stanowiska 
Niemców, które oni sobie od wielu wieków 
wywalczyli, a którego utrzymanie jest jednym 
z głównych na przyszłość filarów tego pań- 
stwa. Żądamy przeto na pierwszem miejscu, 
aby zerwano z praktykowanym od kilku dzie- 
sięcioleci systemem zadość czynienia preten- 
syom wszystkich innych narodowości kosztem 
Niemców. 

3) Odtrącając wszelkie prawno-polityczne 
usiłowania ianych narodowości i stronnictw, 
obstajemy przy konstytucyi i żądamy, aby to 
państwo (reprezentowane w radzie państwa 
królestwa i kraje) ogólną nazwę: Austrya 0- 
trzymało. 

4) $ 14 państwowej ustawy zasadniczej 
o reprezentacyi państwa, który sprzecznie 
z literą i dachem swoim był kilkakroó ostat- 
niemi czasy zastosowywany, ma być usunięty. ` 
Tylko na wypadki rzeczywistej konieczności 
należy coś obmyśleć przez dokładne okre- 
ślenie. 

6) Ragowanie niemiectwa, tudzież walką 
o język nie mogą nie oddziaływać na dnefa, 
spójnię i bitność (Schlagfertigkest) armii. Po- 
czytujemy za rzecz bezwarunkowo potrzebną, 
aby niemiecki język w armii lepiej i z większą 
świadomością celu pielęgnowano. 

6) Wobec odrębnego stanowiska autono- 
micznego, jakie Galicya cò dogpwich spraw 
narodowościowych faktycznisczajmuje, utwier- 
dża się i rozszerza przekonanie, 'iż koniecznem 
jegt przeprowadzenie zasad wzajemności i żą- 
dąmy, aby Niemcy w Austryi ubezpieczeni byli 
od niesprawiedliwego wpływu na swoje życie 
narodowe. 

| 7) Nasze stosunki z Węgrami, które się 
wcale nie w pierwotnym duchu ustaw ugo- 
dowych z roku 1867 rozwijały, wymagają no- 
wego uporządkowania. Może się ono udać i 
wyjść ną dobre obu dzielnicam, jakoteż całej 


panią Sauvigny po całym domu, parku i o- 
„grodzie, wcale niepanętayra. 

— Pragnęłabym, by interes ten doszedł 
do skutku — rzekła pani Sauvigny. — Dawa- 
łam pani sześćdziesiąt tysięcy franków i cena 
ta wydaje mi się dla pani korzystną:*.Obeenie 
gotowa jestem ofiarować dziesięć tysięcy fran- 
ków więcej, ale z pewnym warunkiem. Gdy- 
bym nabyła Mon Refuge, obróciłambym je 
na powiększenie domu zdrowia doktora Ose- 
rela, lecz przedtem musiałabym dom wyre- | 
staurować i dokonać w nim niektórych zmian. 
Ponieważ dotychczasowy zakład jest przepel- 
niony chorymi, więc pilno mi bardzo jaknaj- 
śpieszniej przystąpić do tych przeróbek. 

dziwiła się mocno, gdy pani Vanesse 
przerwała jej słowami: 

— To mała rzecz ; wyprowadziłabym się 
w przeciągu ozterech lub pięciu dni... i sądzę, 
że leczeni w tym domu chorzy będą mi 
wdzięczni za moją gotowość do ustępstw. 
Więc — interes skończony; reszta należy do 
naszych notaryuszów. 

Następnie, wskazując pani Sauvigny ale- 
ję, wiodącą do furtki, przez którę wchodził 
ksiądz Blandes, rzekła! 

— Tędy będzie pani miała bliżej, 

Chciała odprowadzić ją, lecz pani Sau- 
vigny prosila, by nie zadawała sobie fatygi; ; 
wszelako wkrótee pożałowała tego; bo nie 
postąpiła jeszcze stu kroków, gdy z po za 
krzaków wyszedł hr. Krassing i podbiegłszy 
ku niej, zawołał: 


(C. d. n.) 


- Bluzki, Halki, Narzutki, Płaszcze angielskie E. NACE A ETZ śą 


poleca magazyn poa ürm 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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monarchii, jeżeli zasada, że równość pra v 
równe też obowiązki nakłada, przestrzeganą 
będzie i utworzony zostanie stan rzeczy trwa- 
ły, któryby możliwym ozynił nietamowany, 
pomyślny rozwój ekonomiczny. 

8) Przy sojuszu z Rzeszą niemiecką, który 
monarchii utrzymanie pokoju zapewnia, należy 
stać niezłomnie ; w interesieekonomicznego roz 
woju monarchii należy utorować żywszy udział 
w obrocie świata i dla ochrony swojskiej pro- 
dukeyi przeciw konkurencyi zamorskiej dążyć 
do śociślejszego zwarcia się lądowych państw 
Europy. 

Ręka w rękę z sojuszem z Rzeszą nie- 
miecką, musi nam Niemcom w Austryi za- 
bezpieczone być pielęgnowanie wielkiej du 
oehowej łączności z Raeszą niemiecką na 
wsystkich polach postępu kulturnego i eko 
nomicznego, a szczególnie co do systemu 
szkół wyższych. 

9) Nie ustawiamy żadnego powszechne- 
go programu dla rządu austryackiego pań- 
stwa; pod uciskiem stosunków zmuszeni je- 
steśmy myśleć tylko o opatrzeniu naszego 
wlasnego domu. Ubezpieczenie naszego stano- 
wiska jest koniecznem, uie jedynie z powo- 
dów narodowych, ale także dlatego, aby od- 
powiednio porównane być mogły interesa 
polityczne i ekonomiczne. To czego żądamy, 
jest minimum, bo się jedynie na tem opiera, 
co istnieje i oo do utrzymania naszej narodo- 
wości w Austryi bezwarunkowo jest konie- 
eznem. Z losem zaś Niemców w Austryi ści- 
śle są związane losy samejże Austryi, a kto 
całość bierze pod uwagę, ten dla żądań na- 
szych musi do naszych powodów dodać je- 
szcze inne, z najrdzenniejszej istoty państwa 
tego czerpane. 


Druga częśó programu o zaprowadzeniu 
języka niemieckiego, jako „pośredniczącego* 
znaną jest już mniej więcej z wlegramów. 
W trzeciej części „postulaty co do poszcze- 
gólnych krajów“, Galicya jest pominiętą, jako 


kraj, w którym Niemcy zrzekli się czynić za- 
bory germanizacyjne a nie mając stanu po- 


siadania i bronić go nie potrzebują. Nato- 


miast są dwa osobne ustępy omawiające stan 


rzeczy na Ślązku i Bukowinie. 


Co do Śląska postawiono następujące 


żądania: We wszystkich władzach państwo- 


wych na Śląsku wewnętrznym językiem urzę- 


dowym ma być język niemiecki. Wszystkie 


księgi publiczne, jako to rejestr handlowy, 
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wiera ów progiam praktyczny sposób zała- | w południe pierwsze posiedzenie w obecności 


twienia sporów, a to czego Niemcy w nim się 
domagają, jest minimum ich żądań i choć bar- 
dzo tęsknią do spokoju, to jednak zdecydo- 
wani są na dalszą walkę celem zdobycia tego 
minimum swej egzystenoyi. 

Półurzędowy Fremdenblatt zajął w obec 
programu stanowisko niemal sympatyczne. 
Podnosi on z uznaniem zaznaczenie w pro- 
gramie idei państwowej i powiada, że na tej 
zasadzie dyskusya staje się już możliwą. Zda- 
niem tego pisma, postulaty niemieckie nie 
mają charakteru zaczepnego w obec narodo- 
wości słowiańskich i raczej dążą do utrzy- 
mania obecnego stanu posiadania Niemców w 
Austryi. 

Program tak obszerny kryje w przepro- 
wadzeniu go do skutku, wiele trudności. 
Wykonanie jego nie może być dziełem chwili, 
potrzeba na to lat pracy spokojnej. Program 
ten — kończy Fremdcnblat! -- ma na celu nie 
tylko dążenia niemieckie ale i austryackie a 
skoro takie tony zeń rozbrzmiewają, nie jest 
wykluczaną nadzieja, iż z pojawieniem się 
jego padną na Austryę i jaśniejsze promienie 
światła. 

Katolicki Vaterland, poniekąd wy- 
raz niemieckiego katolickiego stronnictwa 
br. Dipauliego, zapatruje się na rzecz mniej 
różowo a oceniając program rzeczowo, pisze: 
„Wielki program, nad którym pół roku pra- 
oowano, jest jakby formalny tasiemiec a mi- 
mo zastraszającej obszerności brak mu jasno- 
ści. Program dzieli się na trzy części, każda 
z nich ma mnóstwo działów a ostatnia nad- 
mierną ilość paragrafów. Zacznijmy od koń- 
ca. Część trzecia zawiera „zasady dla po- 
szczególnych krajów“. Programowcy uznaw- 
szy potrzebę postawić dla poszczególnych 
krajów odmienne postulaty, przyznali tem ra- 
cyę nam, którzy zawsze z naciskiem podno- 
siliśmy, i£ kwestye narodowościowe nie dadzą 
się rozwiązać na podstawie jednego szablonu 
ale uregulowane byó mogą tylko sposobem 
dla każdego kraju właściwym. 


Prócz tego, we wszystkich innych kie- 


runkach istnieje między nami a układający- 
mi program silna różnica. My byliśmy zawsze 
zdania, iż co dotyczy wyłącznie poszczegól 
nych krajów, to ma byó załatwione i uregu 
lowane przez odnośne sejmy. Układający 
program powiadają atoli: że i poszczególne 
ustawy krajowe należą do kompetencyi Rady 
państwa“. 


Dalej Vaterland zaznacza, iż pp. progra- 
mowcy w traktowaniu nieniemieckich naro 
dów byli bardzo oszozędni, nawet skąpi — 
przyznając im zbyt mało prerogatyw. 

Część programu dotycząca „uregulowa- 
nia sprawy językowej“, wydaje się Vaterlan- 
dowi najlepszą z całości, protestuje tylko 


księgi metrykalne i gruntowe, mają być pro- 
waądzone wyłącznie po niemiecku, a również 
zewnętrznym urzędowym językiem ma być 
z reguły język niemiecki, w okręgach jednak 
mięszanych mają obowiązywać następujące 
postanowienia : 


Podania i ustne prośby mogą być wno- 
saone w okręgach zamieszkanych przez Pola- 
ków lub Czechów po polsku lub czesku ale 
tylko wtedy gdy je wnosi adwokat, notaryusz 
lub taki obywatel który notorycznie ani pisać 
ani mówić po niemiecku nie umie. Wszyst- 
kie władze, które mogą przyjmować podania 


czeskie lub polskie, do obywateli nieznających 
języka niemieckiego mają mówić i pisać wedle 
woli tych ostatnich albo po czesku albo po 
polsku, we wszystkich innych wypadkach 
mają wszyscy funkcyonaryusze państwowi na 

lązku, gdy urzędują, mówić z obywatelami 


i pisać do nich wyłącznie po niemiecku. 
Protokoły sądowe prowadzone być mają 
po niemiecku, a tylko w okręgach miesza- 


nych można je układać w tym języku, w 


którym wniesiono podanie. Kto chce być mia- 
nowanym urzędnikiem lub sługą albo wogóle 
jakimkolwiek publicznym funkcyonaryuszem 
w okręgu czysto niemieckim lub w mieście O- 
pawie i Bielsku niekoniecznie musi znać ję- 
zyk polski lab czeski, natomiast język nie- 
miecki znać muszą we wszystkich władzach 
państwowych śląskich nietylko urzędnicy lecz 
i sładzy i dyurniści. To samo dotyczy adwo- 
katów i notaryuszów. We władzach w okrę- 
gach mieszanych część urzędników stosownie 
do potrzeb ludu ma się wykazać znajomością 
również języka polskiego lub czeskiego. Nad- 
to mają być tam ustanawiani zaprzysiężeni 
tłomacze, aby tłomaczyli podania polskie i 
czeskie na język niemiecki. 

Władz antonomicznych slązkich nie mo- 
na zmuszać do odpowiadania inaczej jak po 
niemiecku. 

Co się tyczy języka wykładowego w szko 
łach ludowych śląskich, to zatrzymać mają 
moc obowiązującą dotychozasowe ustawy i 
roaporządzenia. We wszystkich śląskich szko- 
łach średnich, mających prawo publiczności, 
ma być tylko język niemiecki wykładowym. 
Ządanie Czechów, aby prywatne opawskie 
gimnazyum czeskie zostało wzięte na koszt 
państwa, jest zupełnie bezprawne. 

Co do Bukowiny to wypowiedzieli 
Niemcy przekonanie, że dotychczasowa pra- 
ktyka, na mocy której język niemiecki we 
władzach sądowych, administracyjnych i szkol- 
nych jest wyłącznym, ma trwać dalej. 


Głosy prasy 
© postulatach Niemców. 


Lwów 23 maja. 


5 Si p fr. Presse, organ obstrukoyonistów 
niemieckich powiada, iż zamiast frazesów za- 


Parasolki, Paski, Rekawiczki, Pończochy, poleea najtaniej Ferd 


przeciw mięszaniu się stronnictw politycznych 
w kwestyę kościelnych stosunków. 

O części pierwszej „ogólne żądania na- 
rodowo-polityczne* powiada Vaterland, że 
robi ono wrażenie przyznania się opozycyj- 
nych stronnictw niemieckich do bankructwa. 
Pięć tych grup postawiło się na stanowisku 
mniej wartościowych, słabszych stronnietw, 
które zjednoczyły się tylko ze względu naro- 
dowego, w kierunku zaś innych żądań ogro- 
mnie daleko od siebie odbiegają. Panowie ci 
przedstawiwszy się jako bankruci, chcą przed- 
siębiorstwo swoje zmniejszyć o Galicyę, 
skłonni są do pozbycia się związku realnego 
a Węgrami a wzdychają tylko o rease- 
kuracyę z Rzeszą niemiecką. Oni chcą być 
zredukowaną, mniejszą Austryą. Wypowiada- 
Ją to niejasno, wspominając o wyodrębnieniu 
Galicyi, o nowym układzie z Węgrami na 
podstawie tylko unii personalnej, o dążeniu 
do ściślejszej ekonomicznej łączności z Niem- 
cami i resztą pańętw kontynentalnych Europy. 

Cały atoli program — kończy Vater- 
land — jest chyta dla tego taki obszerny, aby 
nie poruszyć dwóch najgłówniejszych punk- 
tów: protestu przeciw użyciu $ 14 do wyda- 
nia ustawy językowej i ewentualnej na ten 
wypadek obstrukoyi Tych dwóch punktów 
w obszemym programie brak. Być może, 
że panowie programowoy reflektowali na uzna- 
nie: co autor mądze przemilczy, to zdradza 
mistrza stylu“. 

Wybornie charakteryzuje progrem Niem- 
ców austryaokich także Pester Lloyd. Jest to 
program więcej narodowy a mniej polity- 
czny - powiada poutny organ rządu węgier- 
skiego. Zrodziła go jedność niemiecka, skle- 
jona ku obronie posiadania, ale że tę jedność 
stanowią żywioły o politycznych dążeniach 
odrębne, więc i wprost przeciwne sobie zapa- 
trywania polityczne poumieszczano jedne obok 
drugich. Powiadają autorowie programu iż 
„obstają przy konstytucyi* a przecież nie kto 
inny tylko oni w parlamencie konstytucyę 
nogami deptali. Cały program jest rozwlekły 
i może mieó znaczenie chyba teoretyczne. 
Niemcy w Austryi niestety nigdy praktyczny- 
mi politykami nie byli — kończy Pester Lloyd. 


———— mma R a 


Nauczyciela szkół Środnich, 


Lwów 23 maja. 
Przez dwa dni Zielonych świąt obrado- 
wali w ratuszu lwowskim członkowie towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych. Było to 
piętnaate z rzędu walne zgromadzenie. Po na- 
bożeństwie w niedzielę, w katedrze, odbyło się 


wiceprezydenta rady szkolnej krajowej dra 
Bobrzyńskiego, posła prof. dr. Piętaka, hono- 
rowego ozłonka towarzystwa, kilku członków 
rady szkolnej krajowej i wielu profesorów 
uniwersyteckich. 

Zebranie zagaił prezes prof, dr. Kalina, 
uczony slawista, dłuższą przemową, w której 
przypomniał, że jeden z ważnych środków do 
dopięcia swoich celów, a mianowicie uwolnie- 
nie nauczyciela od najcięższych przynajmniej 
trosk materyalnych, towarzystwo jaż osiąg- 
nęło, za co nie mała zasługa spada na dra 
Piętaka (oklaski) — teraz tedy sumienie i po- 
czucie obowiązku każą towarzystwu z pomocą 
rady szkolnej krajowej tem usilniej dążyć do 
tego, nad czem też i sejm nasz, a w nim za- 
służonej dla towarzystwa pamięci Euzebiusz 
Cerkawski zawsze gorliwie pracował tj. do 
oparcik na naszej narodowej podstawie tej 
szkoły średniej, którą przed półwiekiem zna- 
komici mężowie Leon hr. Thun, Exner i Bonic 
wznieśl na najraryonalniejszym fundamencie 
tj. na wynikach oywilizacyi chrześcijańskiej 
i klasyczuej. 

Mowę tę powitali zebrani oklaskąmi, a 
po powołaniu do prowadzenia pióra pp: Ję- 
drzejowskiego z Tarnowa i Wróblewskiego ze 
Lwowa, jako też po wyborze komisyi kontro 
lującej pp: Nogaja z Rzeszowa, Bryły ze 
Stanisławowa i Chrapka ze Złoczowa zgro- 
madzenie bez rozpraw przyjęło do wiadomo- 
ści sprawozdanie z czynności towarzystwa za 
rok ubiegły (podane onegdaj w Gasecie Na- 
rodowej) ze stanu funduszów towarzystwa i 
fundacyi im. Adama Mickiewicza i ze stanu 
wydawnictw towarzystwa, czego referentami 
mieli byó pp: Grzębski i Rawer ze Liwowa. 

Z porządku dziennego p Próchnioki ze 
Lwowa po wygłoszeniu pięknego referatu 
wniósł, a zgromadzenie uchwaliło połecić wy- 
działowi towarzystwa postarać się u rządu o 
subwenoye na wycieczki nauczycieli geografli, 
historyi i nauk przyrodniczych po kraju dla 
dokładniejszego jego poznania, a dalej obmy- 
ślenie sposobu zbierania funduszów na zapo- 
mogi dla uboższej młodzieży szkolnej, która 
wraz z zamożniejszą powinna od czasu do 
czasu pod przewodnictwem nauczycieli histo- 
ryi i nauk przyrodniczych czynić wycieczki 
po kraju. 

P. Próchnioki zauważył przytem, że wła- 
śnie na obecne Zielone Święta 66 uczniów z 
lwowskiego piątego gimnazyum wyjechało 
pod przewodem nauczyciela do Wieliczki i 
na tę podróż dostało wszelkie ułatwienia od 
kolei, zarządu salinarnego i t. d. 

W  dyskusyi zalecał p. Gawalewicz z 
Tarnopola wycieczki w góry, p. Fischer ze 
Lwowa przestrzegał przed szablonowem urzą- 
dzaniem wycieczek, a p. Jędrzejowioz żądał 
aby i o zapomogi na wycieczki uczniów upo- 
minać się u rządu, na co znowu p. Nitman 
ze Lwowa radził trzymaó się w tym wzglę- 
dzie raczej samopomocy. 

Pp: Grzegorzewicz ze Liwowa i dr. Woj- 
ciechowski ze Stryja przeprowadzili nastę- 
pnie po gruntownem uzasadnieniu wniosek, 
aby zgromadzenie poleciło wydziałowi towa- 
rzystwa przedstawić krajowej radzie szkolnej 
potrzebę pomnożenia liczby godzin nauki ję- 
zyka polskiego w klasie pierwszej i dragiej 
z trzech na cztery, ale bez mnożenia ogól- 
nej liczby godzin nauki. 

W dyskusyi nad tą sprawą ks. dr. Pech- 
nik ze Lwowa żądał. aby dopominać się po- 
mnożenia godzin nauki polszczyzny również 
w trzeciej i czwartej klasie, a p. Rawer pro- 
sił, aby na nauce wszystkich przedmiotów 
w szkole profesorowie zawsze i pilnie dbali o 
czystość polszczyzny u uczniów. 

Najgorętszą i najdłuższą dyskusyę wy- 
wołało w niedzielę sprawozdanie z zachowa- 
nia się delegatów towarzystwa na niedawnej 
krajowej ankiecie szkolnej. Delegaci tj. pp. 
Warmski i Grzębski obaj ze Lwowa, otrzy- 
mali polecenie domagać się na owej ankiecie 
reformy szkół średnich w tym duchu, aby 
młodzież jak najpóźniej była zniewałaną do 
wyboru zawodu na całe Życie i aby nauka 
w szkole Średniej opartą była na polszozy- 
nie. Sprawozdanie złożył p. Warmski w na- 
der przejrzystym i ciętym referacie, w któ- 
rym podał przebieg obrad na ankiecie, wy- 
tlomaczył, iż delegaci dlatego ma niej głoso- 
wali za uchwalonymi przez większość wnio- 
skami, że te choć niezupełnie wyrażały my- 
śli delegatów, to jednak domagały się w o- 
góle reformy i wreszcie wyraził żal, że dele- 
gatom towarzystwa nie dano dobrej sposob- 
ności do gruntownego uzasadnienia ich pro- 
pozycyi, aby ankieta żądała przedewszyst- 
kiem oparcia nauki w szkołach średnich na 
obserwacyi. 

Ponieważ p. Warmski w ciągu swej 
przemowy dosyó niekorzystnie wyraził się o 
pedagogicznej działalności nauczycieli szkół 
średnich i o kierunku klasycznym wykształ- 
cenia, więc obrony 1 kolegów swoich i ich idea- 
łów klasycznych podjął się p. Petelenz z Kra- 
kowa i wypowiedział świetną, gorąco oklaski- 
waną mowę. Dyskusya później toczyła się ró- 
wnocześnie i o to, czy wychowanie klasyczne 
jast dobre i czy zgromadzenie ma pochwalić 
stanowisko delegatów towarzystwa na ankie- 
cie szkolnej. Przemawiał dr. Kurpiel z Kra- 
kowa, Próchnicki, ks. dr. Pechnik, Kunze z 
Krakowa, Fischer, dr. Witkowski z rady 
szkolnej krajowej, Kosiński z Krakowa i Sta- 


sek Krukowian przyjąć sprawozdanie p. Warm- 
skiego do wiadomości bez solidaryzowania się 
jednak ze stanowiskiem, zajętem na ankiecie 
przez dr. Warmskiego. 
* * 
* 

W poniedziałek po długiej dyskusyi, w 
której brali udział pp: Staromiejski, dr. Kur- 
piel, Szafran ze Lwowa, Niemiec z Drohoby- 
cza, Kunze, radoa Lewicki i Próchnicki, u- 
ohwaliło zgromadzenie w sprawie suplentów 
następujące wnioski : 

a) normalne gimnazyum lub szkoła real- 
na uie powinne mieć więcej klas niż ośm, 
względnie siedm, z najwyższą liczbą 40 uoz- 
niów w jednej klasie 

b) jeżeliby liczba uczniów jednej klasy 
wynosiła więcej niż 40, należy utworzyć na- 
tychmiast klasę równorzędną 

c) jeżeliby w jakiejś szkole średniej by- 
ły przez trzy lata co najmniej oztery klasy 
równorzędne, należy utworzyć nowy zakład 

d) wydział towarzystwa wniesie petycyę 
do krajowej rady szkolnej w sprawie two- 
rzenia nadetatowych posad nanczycielskich 
po jednej dla każdej klasy równorzędnej, je- 
żeli ona przynajmniej przez trzy lata z rzędu 
stale się utrzymuje 

e) w każdej szkole ma być etat pomno- 
żony o jedną posadę 

f) próbne triennium, ustanowione dla na- 
uczycieli rzeczywistych, znosi się 

g) dopóki ustawy o klasach równorzę- 
dnych nie wejdą w życie, egzaminowani za- 
stępoy nauczycieli pobierają stałą remunera- 
oyę 1000 zł. nieegzaminowani zaś stałą remu- 
neracyę 800 zł. 

h) wydział za pośrednictwem krajowej 
rady szkolnej wniesie petycyę do minister- 
stwa oświaty : 

1) aby przynajmniej część wymienio- 
nych powyżej żądań a) b) e) d) i e) uwzglę- 
dniono w drodze administracyjnej, zanim 
wszystkie staną się ustawami 

2) aby po odpowiedniej smianie toku 
studyów na wydziale filozoficznym podzielo- 
no egzamin nauczycielski na dwie części 
z których pierwszą, uprawniającą do przej- 
ścia na rok trzeci, zdaje kandydat po dru- 
gim roku studyów filozoficznych, termin zaś 
drugiej części egzaminu powinien przypadać 
w takim czasie, aby kandydat mógł go zdać 
zaraz po ukończeniu czwartego roku studyów 
filozoficznych. 

Na wniosek komisyi kontrolującej, która 
znalazła wszystkie rachunki towarzystwa w 
zupełnem porządku, uchwalono uznanie dla 
skarbnika p. Grzębskiego. 

Sprawę nadzoru nad młodzieżą poza 
szkołą na wniosek p. Leńka odroczono do 
następnego walnego zgromadzenia, a przed- 
tem jeszcze raz ją roztrząshą poszczególne 
koła towarzystwa. 

Wniossk koła rzeszowskiego co do re- 
muneracyi za nadobowiązkowe czynności na- 
czycielskie odesłano do wydziału do zała- 
twienia. 

Na wniosek koła krakowskiego, aby się 
domagać od rządu subwencyi dla nauczycieli, 
chcących jechać do Paryża na kongres peda- 
gogiozny podczas wystawy światowej, uchwa- 
lono wnieść odpowiednią petycyę. 

Wniosek koła stanisławowskiego, aby 
rada szkolna krajowa zabroniła prywatnym 
uczniom nosić mundurki szkolne, odroczono 
do czasu aa towarzystwo będzie roztrząsało 
sprawę nadzoru szkoły nad młodzieżą szkolną 
poza szołą. 

P. Leniek wniósł, aby następne walne 
zgromadzenienie zostało zwołane na czas ju- 
bileuszu akademii krakowskiej. Dr. Kurpiel 
podziękował Lwowianom za gościnę i serde- 
cznie zaprosił przyszłe zgromadzenie do Kra- 
kowa, Wniosek p. Leńka uchwalono. 

Za inicyatywą p. Jędrzejowskiego uchwa- 
lono ponownie polecić wydziałowi rozpatrzeć 
sprawę rozpisywania koakursów na wyda- 
wniotwa towarzystwa a nie prywatnego za- 
kupywania prao od autorów. 

Wniosek koła stanisławowskiego, wypo- 
wiedziany przez p. Sabata, aby na walnych 
zgromadzeniach było osobue posiedzenie wy 
znaczane na rozpatrywanie wniosków, nade- 
słanych przez poszczególne koła, oddano wy- 
działowi do rozpatrzanią. 

Z wyborów wyszli: prezezem ponownie 
dr. Antoni Kalina, zastępcą jego radca rzą- 
dowy dyr. Emanuel Wolf, członkami wy- 
działu: Kazimierz Bronikowski, dr. Jan Chra- 
pek, Roman Dzieślewski, Henryk Kopia, dr. 
Jan Nittmann, ks. dr. Aleksander Pechnik, dr. 
Leonard Piętak, Franciszek Próchnieki, dr. 
Aleksander Skórski, Józef Soleski, Józe Sta- 
romiejski, Idzi Wernberger. 

Wzajemnymi podziękowaniami skończyło 
się zgromadzenie. 

Popołudniu kilkudziesięciu uczestników 
wybrało się do Janowa na wycieczkę, 
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Sprzoniewierzenie w kasie oszezgdi. 


Przemyśl 22 maja. 
(s) Pod bardzo przykrem wrażeniem 
biorę pióro do ręki. Kiedy straszne katastro- 
fy flnansowe wstrząsnęły Lwowem i całym 
naszym biednym krajem, my tu w Przemy- 
ślu pocieszaliśmy się tem, że u nas wszystko 
idzie uczciwie, że nasze instytucye finansowe 


rzecki ze Lwowa, poozem uchwalono na wnio „jak przemyska kasa oszczędności, stowarzy- 


szenie zaliczkowe urzędników (filia wiedeń- 
skiego), kasa zaliczkowa rzemieślników i rol- 
ników etc. normalnie się rozwijają, że speł- 
niają swe zadanie w sposób bardzo pożyte- 
czny dla miasta i okolicy. Wprawdzie przed 
kilkunastu laty poniosła nasza kasa oszczęd- 
ności pewne strsty skutkem tego, że właści- 
ciel kantoru wymiany Siisswein  pozabierał 
na niepewne weksle pieniądze w kasie i um- 
knął do Ameryki; ale szkoda stąd wynikła 
nie przenosiła wiele więcej nad 20.000. Obe- 
cna strata jest znacznie większą. 

Już z początkiem zeszłego tygodnia dy- 
rektor kasy, adwokat tutejszy dr. Skórski, 
zauważył iż jest jakaś omyłka czy nieprawi- 
dłowość w dziale papierów wartościowych 
w kasie zastawionych. Zrazu zdawało się, iź 
to tylko omyłka, gdy atoli komisarz rządowy 
p. Bodnar z komisyą rewizyjną przeprowa- 
dził ścisłe wedle okólnika p. namiestnika 
szkontrum, pokazały się braki wynoszące bli- 
sko 80.000 zł. Sprawcą sprzeniewierzenia jest 
kasyer Adolf Amort, którego w sobotę na 
polecenie prokuratoryi państwa uwięziono. 

Sprawa zrebiła w mieście wrażenie nie- 
zmiernie przygnębiające, tak ze względu na 
straty, jakie pożyteczna ta instytucya ponio- 
sła, jak teź ze względu na samego sprzenie- 
wierzyciela, osobistośóć w mieście wcale po- 
pularną. 

Już samym zewnętrznym wyglądem 
zwracał Amort na siebie uwagę; niski, krępy 
z krótko obstrzyżoną szpakowatą głową, trzy- 
mał się krzepko, po żołniersku, pomimo 
sześćdziesięciu kilku lat. W młodości był ofi- 
cerem w wojsku austryackiem, po roku 1860 
wystąpił, brał udział w powstaniu w stopniu 
majora czy pułkownika; później w r. 1866 
wstąpił znów do wojska austryackiego i wy- 
szedł zeń ze stopniem rotmistrza. Przed dwu- 
dziestu kilku laty został kasyerem kasy o- 
szozędności, jakiś czas był prezesem Sokoła 
przemyskiego, a w ostatnich latach był na- 
czelnikiem ochotniczej straży pożarnej. Do- 
chody jego w kasie wynosiły do 3.000 zł, 
rocznie; prócz tego był właścicielem połowy 
pięknej realności w mieście, której druga 
połowa należała do jego żony, zmarłej tu 
właśnie przed kilku tygodniami. Zmarła zapi- 
sała podobno swą część krewnym, dzieci bo- 
wiem nie mieli Amort zaraz po wykryciu 
sprzeniewierzenia — jeszcze przed uwięzie- 
niem — swoją część majątku odstąpił kasie, 
a że wartość jego wynosi do 30.000 zł, więc 
kasa poniesie straty najwyżej około 60.000 
złr. Wiadomość podana przez niektóre dzien- 
niki, jakoby znaleziono przy Amorcie gotów- 
kę 40.000 zł., jest z palca wyssaną. 

Przyczyną malwersacyi była nieszczęsna 
namiętność do gry na giełdzie, w czem los 
mu nie sprzyjał, bo zresztą prowadził Amort 
życie bardzo skromne. Sprzeniewierzenie to 
trwało co najmniej lat kilka, jeśli nie dłużej, 
działo się zaś podobno tak, że Amort papiery 
wartośc. czy sam, ozy przez podstawione a 
nieświadome tej czynności osoby w kasie 
zastawiał, gotówkę podejmował, ale papie- 
rów do kasy nie chował, tylko dalej nimi 
manipulował, mając nadzieję odegrania się, 
aż kwota sprzeniewierzonych pieniędzy do- 
szła do tak znacznej wysokości. Przy szkon- 
trach widocznie umial się tak zręcznie ana- 
leźó, że przez długi czas potrafił zmylić ozuj- 
ność szkontrujących, którzy nie mając wia- 
domości o jego namiętności do gry giełdowej 
nie podejrzywali o żadne nadużycia ozło- 
wieka prowadzącego życie, jak wspomniałam, 
woale skromne. 

Podobno na wtorek po świętach gotuje 
się wiele osób mających drobne wkładki, do 
wycofania tychże Obawy wszelkie co do beg- 
pieczeństwa wkładek są nienzasadnione, gdy 
szkoda bowiem wynosi 50.000 zł., Kasa ma na 
jej pokrycie fundusz rezerwowy, który wy- 
nosi wraz z kwotą, przypadającą doń z czy- 
stego zysku za r. 1898 pokaźną sumę 247.119 zł. 
70 ot Gdy więo sprzeniewierzona a niepo- 
kryte przez Amorta kwota 560.000 zł. zostanie 
z fanduszu rezerwowego zapłaconą, tO zawsze 
jeszcze z funduszu rezerwowego będzie zł, 
200.000 na wszelki wypadek. | 

' Dla wyjaśnienia rzeczywistego stanu 
rzeczy a tem samem i uspokojenia  właści- 
cieli książeczek wkładkowych, porozlepiane 
zostały w poniedziałek na rogach ulic na 
stępujące ogromne obwieszczenia : 

„Ścisłe szkontrum przeprowadzone z po- 
wodu wykrytych w kasie oszczędności mia- 
sta Przemyśla przez dyrekcyę nadużyć ka- 
syera wykazało, ie strata kasy w kapitale i 
procentach wynosi 77.529 zł. 99 et. Strata 
powyższa znajduje częściowe pokrycie w od- 
stąpionej przez byłego kasyera na ten cel 
kasie jego połowie realności, reszta zaś około 
50.000 zł. musi być pokrytą z funduszu re- 
zerwowego, obliczonego przy szkontrze dnia 
dzisiejszego na kwotę 239.786 zł. 13 ot. która 
zwiększy się jeszcze o kwotę 7.383 zł. 67 ot. 
przypadającą temuż funduszowi z czystego 
zysku roku 1898. 

Wkładki na książeczki kasy oszczędno- 
ści mają wszelkie bezpieczeństwo. 

Przemyśl dnia 22 maja 1899. Komisy* 
szkontrująca : Stanisław Bodnar, komisarz 
rządowy, dr. Aleksarder Dworski, dr. Leon 
Tarnawski, dr. Fryderyk Smutny. 

Tok czynności kasy nie dozna w żadny dą 
dziale przerwy. Wkładki wypłacać będzie 
kasa stosownie do postanowień statutu bez 
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wypowiedzenia do kwoty 100 zł. wyższe po 
poprzedniem wypowiedzeniu w terminach 
oznaczonych w książeczkach wkładkowych. 
Dr. Wacław Skórski, przewodniczący dyrek- 
oyi“. 


się okazać na ten cel wysoce humanitarny. 
Na zgromadzeniu członków towarzystwa, zwo- 
łanem na sobotę, zatwierdzono sprawozdanie 
wydziału z czynności za r. 1898. 
0 :orespvndencie petersburskim Ku- 
ryera Warszawskiego p. Franciszku Olszew- 
skim doszła do Lwowa wiadomość, że już zo- 
;| stał wypuszczony z więzienia na wolność. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 23 Maja. 


Zapiski osobiste. Prezes Koła Polskiego 
i komitetu wykonawczego prawicy parlamen- 
tarnej p. Apolinary Jaworski bawił onegdaj 
we Lwowie w przejeździe z Wiednia do Skwa- 
rzawy. 

Przeniesienia. Prezydent ministrów prze- 
niósł stąrosiów : Władysława .larosza z Rop- 
czyć do Nowego Sącza a Tadeusza Bobrzyń- 
skiego z Rohatyna do Drohobycza i poruczył 
starszemu komisarzowi powiatowemu Józefowi 
Jagoszewskiemu z Jarosławia kierownictwo 
starostwa ropozyckiego. 

Slub panny Idy hr. Karnickiej, córki hr 
Michała i Maryi z hr. Komorowskich Karni- 
ckich z panem Zdzisławem Czaykowskim od- 
będzie ssę we Lwowie 3. czerwca o godź 11 
przedpołudniem w kościele 00. Jezuitów. 

Wspólną uczt mieli zgromadz'n! we 
Lwowie nauczyciele szkół średnich na wal- 
nem zgromadzeniu swego towarzystwa w nie- 
dzielę wieczorem na strzelnicy miejskiej. Ze- 
branie zaszczycił swą obecnością ks. arcybi- 
skup Isakowicz. Szereg toastów zaczął prof. 
Kalina toastem na cześć cesarza. Petelenz z 
Krakowa pił ma cześć duchowieństwa, 
ksiądz arcybiskup Isakowicz w odp -wie- 
dzi pił ma pomyślność wszystkich obec- 
nych, dr. Kadyi na cześć rady szkolnej 
krajowej, dr. German na cześć towarzystwa, 
radca Dworski na cześć uniwersytetu, dr. 
Limbach zdrowie gości w ręce dyr. Petelen- 
za, który w odpowiedzi wzniósł kielich na 
cześć towarzystwa pedagogicznego a pił w 
ręce dra Skórskiego, dr. Mańkowski na po- 
myślność kół nauczycielskich, dr. Skórski na 
pomyślność prasy w ręce p. Karola Kuchar- 
skiego, Fischer na zgodę humanistów z rea- 
łistami, Kosiński zdrowie młodzieży, Romań- 
ski gospodarzy, Rawer zdrowie p. Piętaka, 
dr. Dembiński na łączność uniwersytetów z 
gimnazyami, a nakoniec ks. arcybiskap Isa 
kowicz „kochajmy się!“ 

Gospodarzami uczty byli pp.: Limbach, 
Kopia i Staromiejski, a menu ułożone przez 
profesora Kopię brzmiało nader dowcipnie. 

„Koło mielnikow* zwołane na święta do 
Lwowa zakończyło w poniedziałek swoje wal- 
ne zgromadzenie. Po uzupełniają:ych wybo- 
rach przedstawia się skład zarządu tak: pre- 
zes p. Teodor Lauruk, wiceprezesi pp J Karpf 
i P. Limberger, sekretarz Franciszek Otocki 
i skarbnik J. Lerchenmiller. Po przemówie- 
niach pp. Daniszewskiego, M chnowskiego, 
Otockiego, Lauruka, Z. Korbsteńskiego, In- 
glota i innych uchwalono zakończyć składki 
na organizacyę, a tworzyć fundusz zakłado- 
wy któryby dał podstawę funduszowi zapo- 
mogowemu. Postanowiono też utrzymywać 
biuro informacyjne, a przewodniczący zamy- 
kając zebranie dał wyraz nadziei, że teraz 
już byt stowarzyszenia jest zapewniony, . by- 
leby członkowie chętnie się garnęli a zjedny- 
wali innych. 

-Pogrzeb śp. Józefa B łabana, em. star- 
szego radcy skarbowego, odbył się w nie- 
dzielę po południu przy nader licznym udzia- 
le wiernych. Kondukt żałobny prowadzili ks. 
kan. Swisterski, ka. prob. Chęciński i kler 
z zakonu OO. Bernardynów. Na trumnie zło- 
żono, sporą ilość wieńców a między tymi: 
„Urząd wymiaru należytości swemu byłemu 
naczelnikowi* „Spółka zaliczkowa stowarzy- 
szenia urzędników długoletniemu prezesowi* 
„Urzędnicy rach. kraj. dyrekcyi skarbu swe- 
mu byłemu zacnemu dyrektorowi* itd. Roz- 
rzewniającym był widok, gdy na cmentarzu 
wzięli zwłoki na swe barki trzej synowie i 
trzej zięciowie zmarłego, celem złożenia ich 
własnoręcznie na spoczynek wieczny. 


Za chlebem do Rosyi wyrusza w tym 
tygodniu z Galicyi około 2000 ludzi za po- 
średnictwem lwowskiego biura komisowego 
Lityńskiego. Biuro to wyseła 200 robotników 
ze Lwowa, 240 z powiatu brodzkiego, 400 z 
Borysławia a 600 z powiatu nadworzeńskie- 
go, stanisławowskiego i bohorodczań.kiego. 
Wszyscy ci robotnicy zamówieni są do robót 
rolnych w 40 przeszło dworach w gubernii 
warszawskiej, piotrkowskiej, lubelskiej i kie- 
leckiej. Zatrudnieni będą przez £ do 6 mie- 
sięcy a do warunków umowy należy całe u- 
trzymanie, składające się z 2 garncy mąki 
żytniej razowej na chl:b, z 3 kwart mąki 
Peta 2 kwart kaszy Jegemiennaj ia kwart 
asoli lub grochu, garnca kartofli, funta sło- 
niny i funta soli na tydzień, a nadto mają 
codziennie otrzymywać pół kwarty mleka 
słodkiego lub kwaśnego albo w zamian 2 ko- 
piejki. Wynagrodzenie miesięczne wynosi dla 
mężczyzny 650 rs. dla kobiety lub chłopca 
ponad 17 lat 5'50 rs a dla chłopca lub dzie- 
wczyny między 14a 17 rokiem życia 450 rs 

Robotnikom należy się dalej mieszka- 
nie, drzewo do gotowania i kuchnia a jedna 
z kobiet ma być na koszt właściciela kuchar- 
ką i praezką na 20 do 30 ludzi. Koszta po- 
dróży na miejsce i powrotu do granicy mają 
ponosić pracodawcy, od granicy zaś ponoszą 
je robotnicy. We Lwowie dostają zaraz za- 
datki, a na miejscu zaliczki miesięczne od 
1 do 2 rs. resztę zaś po ukończeniu robót. 

Brak robotnika w Królestwie tłómaczą 
tem, iż bardzo wiele ich wyjechało na po- 
e robotę do Prus lub wyszło do 

arszawy, Łodzi i innych miast fabry- 
oznych. 

Kolonia wakacyjna dla dziewcząt, urzą- 
dzona z. r. w Mikuliczynie staraniem lwow- 
skiego towarzystws, założonego dla tego wy 
łącznie celu, dała schronienie 98 dziewczą- 
tkom ze Lwowa. Z.powodu bardzo szczupłych 
funduszów, jakie towarzystwo miało do roz 
porządzenia, powstał «w jego gospodarstwie 
za r. 1898 deficyt na 292 zł. 1 

Wogóle towarzystwo cierpi na brak pie- 
między i nie może należycie spełniać swojej 
misyi. Nie 93, lecz dwą i trzy razy tyle dzie- 
wcząt powinno co roku jeździć na kolonie. 
Ofiarność Lwowian powinnaby tedy hojniejszą 


gu zwołany był podczas 
zjazdu delegatów związku sokolego do Stani- 
sławowa. Stanisławów z miastami 


strojona we flagi narodowe. Ze Lwowa o 


przybyło z 
sokołów, z 


Samobójst» o. We wtorek przedpołudniem 
o godzinie 7'30 we Lwowie w parku stryj- 
skim odebrał sobie życie w altanie strzele- 
powystawowym Piotr Czap- 
czyński, kaśnierz i radny miejski. Denat za- 
dał sobie śmierć wystrzałem z rewolweru du- 


ckiej na placu 


żego kalibru, skierowanym w prawą skroń. 
Powód samobójstwa tego 


kna sali 


ul. Jagiellońskiej. 


alność. 


W złocie sokołów w Kołomyi na Zielo - 
ne święta wz'ęło udział około 400 „sokołów* 
ze Śniatyna, Czerniowiec, Nadwórny, Buczar 
cza, Czortkowa, Kałusza, Doliny, Kopyczy- 
niec, Horodenki, Zaleszczyk, Stanisławowa i 
Kołomyi. Pe południu w niedzielę w niezbyt 
piękną pogodę odbył się pochód na boisko i 
ćwiczenia, którym się przypatrywała z try- 
bun liczna publiczność. 

Kołomyjski zlot sokołów z okręgn stani- 


sławowskiego, urządzony na Zielone święta, 


był drugim z rzędu. P.erwszy zlot tego okrę- 
stanisiawowskiego 


pokuckimi 
i poludniowo-podolskimi stanowi siódmy okręg 


stowarzyszeń sokolskich. 


Kołomyja na świąteczny zjazd była p 
na- 
czelnictwa związkowego. przybył p. Antoni 
Durski, a od grona nauczycielskiego pp: Ham- 
burger, Wallek i Ziółkowski. Ze Stanisławowa 
3. Swiątkiewiczem na czele 53 
zerniowiec 45 z prezesem Kola- 
kowskim i naczelnikiem Sadowskim na czele, 
z Doliny 20, z Czortkowa, Horodenki i Bu- 
nzacza po 14, z Kypyczyniec 11, ze Sniatyna 
z prezesem Berką na czele 10, z Zaleszczyk 
6, z Borszczowa b a z Kołomyi reszta z na- 
czelnikami K. Haczewskim i W. Mianowskim. 
Uczestnicy znaleźli nocleg w gmachu żeńskiej 
szkcły wydziałowej. Z Krakowa przyjechał 
w charakterze rzeczoznawcy p. Rowiński. re- 
daktor „Przeglądu gimnastycznego*. Boisko 
z trybunami dla publiczności urządzono na 
prawo od ulicy Jagiellońskiej na wynajętym 
gruncie. 

W pierwszy dzień Zielonych Swiątek 
próby urządzone tam trwały od godziny 6 
zrana do 1 popołudniu. Całe miasto było po- 
ruszone, atoli w południe spadł ulewny deszcz 
z piorunami. Urządzenie zlotu kosztowało 
przeszło 1.500 złr. Nadzieja odbicia tvch ko- 
sztów odżyła z nastaniem chwilowej pogody. 
O godzinie 6 popołudniu rozpoczęto ówicze- 
nia na boisku. Nader'licznie zebrana publi- 
czność była zachwyconą. Do ćwiczeń wolnych 
z laskami stanęło 208 druhów, do stawiania 
piramid 138. Obie te produkcye wypadły wy- 
bornie. Również liczny był udział w ówicze- 
niach na przyrządach, w których palmę 
p'erwszeństwa odniosły drużyny ze Stanisła- 
wowa, Kołomyi i Czerniowiec. Ćwiczenia te 
szły już wśród rzęsistego deszczu. 

. Na grzązkim już terenie produkowali się 
sokoły w skakaniu i w dźwiganiu ciężarów. 
Zwycięstwo w skoku na dal (metrów 5'60) 
odniósł druh Gwidon Szpilarz ze Stanisławo- 
wa, w dźwiganiu ciężarów zaś Fr. Ziemiak 
ze Stanisławowa, albowiem kłodę 47 kilogra- 
mową podniósł w górę 26 razy. Drugim był 
Napoleon Bihary z Czerniowiec za 20 krotne 
podniesienie, zapasach na dwójkę okazał 
się znowu pierwszym p. Ziem'ak. 

wiczenia zakończyły się już o zmroku 
koncertem z maczugami, któremu akompanio- 
wała miejscowa kapela cywilna. 


Krwawy eksces. W Podgórzu w niedzie- 
lę w sprzeczce dwóch braci Kreboków z Wło- 
sińskim i Polichlebem, piekarzem i mura- 
rzem, Ernest Krebok, pionier, bagnetem tak 
mocno poranił Włosińskiego i Polichleba, że 
obaj pomarli. 

Katastrofa kolejowa. Na stacyi Lasko- 
wie pod Zatorem wykoleił się onego pociąg 
towarowy z wozem zajętym przez kilkudzie- 
sięciu robotników. Jeden z robotników, Józef 
Kora, który, widząc niebezpieczeństwo, wy- 
skoczył z wagonu, zginął pod ciężaem wy- 
wróconego wozu, dwunastu innych lekko 
rannych robotników opatrzono w szpitalu wa- 
do wickim. 

Katastrofa powstała ztąd, iż jakiś zbro- 
dniarz podłożył kupę kamieni na torze no- 
wej kolei, jesz. ze nieukończonej z Trzebienia 
do Skawiec. Katastrofa nastąpiła koło wsi 
Laskowy. Wykoleiła się tzw. szutrówka, 
wskutek czego rozbiły się dwa wagony. Te- 
goż dnia o godzinie 3 popołudniu przybyła 
komisya sądowa i zabrała kamienie jako cor- 
pus delicti, zbrodniarz. jednak dotąd jeszcze 
nie uwięziono. 


ekspedytor pocztowy, Zygmunt Grochowski, 
sprzeniewierzył | 600 zł. i 360 dolarów pie- 
niędzy państwowych, którą to sumę wysłał 
do filii banku hipotecznego do Krakowa z 
prośbą o wymianę. Odebrawszy sumę 4.100 
fr. i 46 f. st. w papierach, zbiegł w niewia- 
domym kierunku. Zjechął do Kolbuszowy 
komisarz dyrekcyi poeztowej ze Lwowa p. 
Turnel. 
Śledztwo przeciw kontrolerowi urzędu 
podatkowego tłumackiego p. Karolowi Li- 
twinowiczowi, podejrzanemu o spełnienie de- 


fraudacyi na 17.000 zł. prowadzone przez 


władze stanisławowskie, zostało zupełnie u- 


morzone, a to dlatego, że nie wykazało ani 


najmniejszych śladów winy p. Litwinowicza. 
ledztwo toczylo się od marca br. 
Zamiast wieńca na trumnę śp. Leonardy 


Chorzemskiej, żony radcy dworu i prezydenta 


sądu złoczowskiego, złożyli urzędnicy tego 
sądu i prolturatoryi państwa kwotę 68 zł. 

ot. na rzecz bursy im. Tadeusza Kościuszki 
w Złoczowie. 


d 


sześćdziesięciole- 
tniego człowieka na razie nie wiadomy. Z o- 
osiedzeń rady miejskiej powiewa 
żałobna chorągiew. We wtorek rano zgłosił 
Czapczyński konkurs. Qd dłuższego czasu po- 
zostawał w bardzo przykrych stosunkach ma- 
teryalnych i zalegał z czynszem za sklep na 
Śp. Czapczyński stracił nie- 
dawno temu żonę Zwłoki przewieziono na 
Waulkę, gdzie śp. Czapezyński miał małą re- 


go ze wstęgą orderu Maryi Teresy na pier- 


graniczni książęta. Bezwłocznie rozpoczęła się 


nika prof. Zumbuschem. 


Defraudacya ekspelytora Kolbaszowski f|" 


ków domu cesarskiego, księcia rejenta bawar- 
skiego Luitpolda, innych książąt zagranicznych 


prezentantów cesarza niemieckiego, deputacyj 
pułków pruskich, bawarskich, saskich i rosyj- 
skich, które nosiły imię arcyks. Albrechta, na- 
stępnie w obecności najpierwszych dostojni- 
ków cywilnych i wojskowych Austro- Węgier, 
oraz olbrzymiego zastępu oficerów armii, obro- 
ny kraj. i marynarki, przybyłych do Wiednia, 
ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego prezydenta ministrów hr. Thuna z ca- 
łym swym gabinetem, z wyjątkiem ministra 
rolnictwa br. Kasta, podróżującego po Dal- 
macyi — prezesa węgierskiego gabinetu Ko- 
fomana Szella z ministrami Hegeduesem, 
Wlassicsem, Lukacsem i Daranyim i dostoj- 
ników dworskich śustryackich i nadwornych 
dygnitarzy węgierskich członków obu izb 
rady państwa oraz sejmu węgierskiego, na- 
czelników władz państwowych, burmistrza 
wiedeńskiego, ciała dyplomatycznego, za- 
granicznych  attaches wojskowych, obu 
przedstawicieli cesarza niemieckiego, ge- 
nerał-pułkownika Loego i generała Mossnera, 
tudzież tłumów zwykłej publiczności. Osobną 
grupę stanowili weterani zwycięskich walk 
arcyksięcia Albrechta. 

Na kilka minut przed godziną drugą 
przybył cesarz w mundurze marszałka polne- 


siach witany z nadzwyczajnym zapałem. 
Cesarz wysiadłszy z powozu na Operngas- 
se poszedł w towarzystwie generał-adjutanta 
hr. Paara do namiotu cesarskiego, gdzie go 
oczekiwali członkowie cesarskiego domu i za- 


uroczystość odsłonięcia według z góry ułożo- 
nego planu. 

Arcyks. Rainer zwrócił się do cesarza z 
przemową, w której zapewnił go o niewzru- 
szonej i bezwarunkowej wierności armii. Ce- 
sarz dziękując mu, wyraził życzenie, żeby 
duch, który stworzył ten pomnik, ożywiał 
tych wszystkich, co kiedykolwiek w przy- 
szłości staną pod sztandarem austro węgier- 
skim w obronie tronu i państwa. 


Następnie odsłonił cesarz pomnik przy 
dźwiękach hymnu ludów a potem rozmawiał 
z licznymi osobami, między innymi z człon- 
kami ciała dyplomatycznego i z twórcą pom- 


Cesarz wrócił z księciem rejentem Luit- 
poldem wśród entuzyastycznych owacyi pu- 
bliczności do burgu. Popołudniu odbył się 
w apartamentach nowego i starego burgu 
wielki obiad galowy, podczas ktorego cesarz 
wzniósł toast na cześć cesarza niemieckiego, 
królów, książąt i tych wszystkich, którzy 
przyczynili się do uświetnienia dzisiejszej 
uroczystości, zgotowanej mu przez wierną ar- 
mię. 

Wieczorem było w operze nadwornej 
przedstawienie teatralne na które tylko woj- 
skowi otrzymali zaproszenia. Na przedstawie- 
niu byli obecni wszyscy książęta i arcyksią- 
Żęta. O godzinie 8 zjawił się w środkowej 
loży cesarz. Muzyka zagrała hymn ludów. 
Wszyscy powstali z miejsc i wznieśli okrzyk 
„Hoch!* Cesarz skłonił się dziękując, poczem 
z powodu ciężkiej żałoby upuścił lożę. Przed- 
stawienie zakończyło się apoteozą arcy- 
księcia. 

Dla wszystkich tych oficerów, którzy w 
swoim czasie jako adjutanci lub oficerowie 
ordynansowi należeli do świty arcyksięcia 
Albrechta, kazał cesarz wybić medal pamią- 
tkowy, który dotyczący oficerowie mieli na 
sobie już podczas galowego obiadu. 

Na zakończenie uroczystości odbyło się 
w Burgu wielkie przyjęcie wojskowe. Wzięło 
w niem udzi.ł około 1000 osób, a między ni- 
mi arcyksiążęta i obcy książęta, zagraniczni 
oficerowie, attachee wojskowi i prawie cała 
generalicya. Cesarz był na przyjęciu przez 
czas dłuższy i trzymał „cercle“. 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Budapeszt 20 Maja. 
Do Wiednia na odsłonięcie pomnika, 
wystawionego arcyks, Albrechtowi, wyjechał 
Szell z całym gabinetem. 
Budapeszt 20 Maja. 
Rząd węgierski zamierza przemienie le- 
karzy wojskowych w oficerów sanitarnych. 
Wiedeń 23 Maja. 
Prezez gabinetu węgierskiego Szell wy- 
jechał stąd wczoraj do Budąpesztu, powróci 
jednakże już dzisiaj, aby prowadzić dalej ro- 
kowania ugodowe. Sądzą, że decyzya zapa- 
dnie w dniach najbliższych. 
Wiadeń 23 maja. 
Wczoraj z powodu uroczystości odsłonię- 
cia pomnika aroyks. Albrechta komenderują 
cy br. Uexkuell wydał obiał galowy, na któ- 


jała piękna pogoda. Uroczystość właściwa od- 
była się w niedzielę o godz. 2 po południu 
w obecności cesarza, wszystkich niemal człon- 


w tym celu do Wiednia przybyłych, dalej re- 


ku wytrwali. 


Wiedeń 23 maja. 

Sonn- und Montags-Zeitung donosi, iż dziś 
odbędą się we Wiedniu konferencye mini- 
strów austryackich z węgierskimi w sprawie 
ugody. Jeśli nie zostaną uwieńczone sku- 
tkiem, rozstrzygnięcie poddane zostanie cesa- 
rzowi. 

W środę zbierają się komisye parlamen- 
tarne poszczególnych klubów celem naradze- 
nia się przed zebraniem się komitetu wyko- 
nawozego prawicy, który zajmie się sprawą 
wydania ustawy językowej dla Czech, na pod- 
stawie $ 14, kwestyą zwołania parlamentu, 
jakoteż w dyskusyi poruszone zostaną postu- 
laty niemieckie. Zdaniem Sonn- und Montags- 
Zeitung przeprowadzenie niemieckiego progra- 
mu możliwe byłoby tylko przy równoczesnem 
zniesieniu całej konstytucyi, czyli jest to enun- 
cyacyą czysto teoretyczną. 

Wiedeń 23 maja. 

Drugi prezydent najwyższego trybunału 
dr. Steinbach zamianowany został wicepre- 
zydentem trybunału państwa. 


Wiedeń d. 23 maja. 
Dziś przed południem o godz. 10 zebrali 


się w ministerstwie spraw wewnętrznych wę- 
gierski prezydent ministrów Koloman Szell, 
m. skarbu Lukacs, m. rolnictwa Daranyi, i m. 
handlu Hegeduess, ze strony zaś austryackiej 
prezes gabinetu hr. Thun, min. skarbu Kaizł 


i min. handlu br. Dipauli na naradę, której 
przedmietem jest sprawa ostatecznego zała- 


twienia ugody. 


Wiedeń d. 23 maja. 
Parlamentarna komisya młodoczechów 
zbiera się na konferencyę 25 b. m. Następnie 


odbędzie się konferencya przewodniczących 


klubów prawicy. Także parlamentarna komi- 
sya kołą polskiego zbiera się w tym tygodniu. 


Telegramy i telefonematy 


Petersburz 23 maja. 
Wedle doniesienia z Rygi zaszły tam 
w dniach ostatnich zaburzenia robotnicze. 
Strajkujący robotnicy kilku fabryk ude- 
rzyli na policyę, która przybyła aby ich 
rozprószyć, zburzyli kilka domów i wznie- 
cili w kilku punktach miasta’ pożary. 
Wojsko wystąpiło i uderzyło na eksce- 
dentów. Słychać, że kilku robotników po- 
niosło śmierć, a 12 odniosło mniej wię- 
cej ciężkie rany. Wezoraj panował już 
spokój. 
Ateny 23 maja. 
Wskutek dwóch wypadków dżumy 
w Aleksandryi zaprowadzono tutaj kwa- 
rantannę. 
Paryż 23 maja. 
Prezydent Loubet powrócił dziś rano 
do Paryża. Ludność miasta urządziła owa- 
cyjne przyjęcie. 
Dijon 23 maja. 
Z powodu uroczystości odsłonięcia po- 
mnika dawnego prezydenta republiki fran- 
cuskiej Carnota, na którem był obecnym 
dzisiejszy prezydent Loubet, całe miasto 
świątecznie było przystrojone. Po zdjęciu 
zasłony z pomnika wygłosił prezes gabi- 
netu Dupuy mowę, przypominając te go- 
race sympatye, jakie okazywała Francya 
Carnotowi i ów głęboki żal, jąki obudziła 
w kraju i zagranicą tragiczna jego śmierć. 
W końcu wspomniał Dupuy, że Car- 
not wziął udział w doprowadzeniu do 
skutku owego aliansu, który przekształcił 
stosunki europejskie zarówno pod wzglę- 
dem moralnym jak politycznym. , 
Prezydent Loubet przyjmując oficerów 
wyułosił do nich mowę w której powie- 
dział: „Armia gorącem sercem kocha na- 
ród francuski, z którego wyszła i do któ- 
rego wraca, z którym dzieli najszlache- 
tniejsze uczucia, lecz niestety także i jego 
namiętności, bo jakżeż mogłoby być ina- 
czej. Armia przejętą jest nawskróś poczu- 
ciem swoich obowiązków, oddana szcze- 
rze republice, to też rząd republikański 
znajduje w niej bezpieczną ostóje”. 
Haga 20 maja. 
Drugie posiedzenie konferencyi poko- 


jowej otwarto dziś w południe, Prezydent 


Staal odczytał odpowiedzi otrzymane na 
telegramy hołdownicze od cara i królowy 
Wilhelminy, a następnie podał do wiado- 
mości propczycye dotyczące wyborów do 
komisyj. Konferencya propozycye te przy- 
jęła i na wniosek Staala uchwaliła, że ko- 
munikaty z jej obrad mają być doręcza- 
ne prasie przez osobne biuro konferen- 
cyl. 
Ć : Haga 23 maja. 
Zastępca „Biura Reutera" urządził 
kilka interviewów z delegatami mocarstw, 
aby dowiedzieć się, jakie sa ich zapatry- 
wania na konferencyę pokojową. Opinie 
wszystkich, którzy zostali o to zapytani 
były jednozgodne, mianowicie: że konfe- 
rencya będzie w stanie pewne praktyczne 


scy mowcy wzywali robotników, aby w straj- 


Uczestnicy konferencyi przekonani są 
o wielkiej odpowiedzialności, jaka na nich 
cięży; spodziewają się również, że kon- 
ferencya wywrze wielki wpływ na przy- 
.szłą europejska sytuacyę. O naradach do- 
tyczących kwestyi rozbrojenia wyrażają 
się przedstawiciele mocarstw skeptycznie, 
twierdząc, że rozbrojenie może być tylko 
naturalnym skutkiem polepszenia się ogól- 
nej sytuacyi i coraz rzadszych wojen ; ale 
możliwa, że konferencya przekona się, iż 
są inne pokojowe środki, zapomocą któ- 
rych mogłyby być usuwane trudności — 
aniżeli wojna. _ 

Delegat Stanów Zjednoczonych An- 
drew D. White upoważnił zastępcę „Biura 
Reutera“ do ogłoszenia oświadczenia, że 
według jego przekonania sytuacya jest 
bardzo korzystną, oraz że wierzy, iż kon- 
ferencya osiągnie pewne praktyczne re- 
zultaty w sprawie utworzenia sądów roe- 
jemczych. 

Haga 23 maja 

Po długich konferencyach udali się 
pierwsi delegaci mocarstw na wybór prze- 
wodniczących komisvj. Dziś odbędzie się 
ich zebranie celem zaaprobowania tych 
propozycyj. Potem odbędzie się zebranie 
plenarne konferencyi. Pierwsze posiedze- 
nie komisyjne, zapowiedziane na godż. 10 
odroczono do 4 po południu. 

Kenstantynopol 23 maja. 

Z kół wojskowych zaprzeczają donie- 
sieniom dzienników angielskich o bardzo 
dotkliwej porażce, jaką miał ponieść wy- 
słany na pacyfikacyę Yemenn, marszałek 
Abdulah-basza. Przeciwnie marszałek po- 
bił kilkakrotnie zbuntowanych Arabów, 
którzy ponieśli bardzo znaczne straty. 

Ko:stantynopol 23 maja. 

Wysoka Porta poleciła ambasadorom 
tureckim w Paryżu i Londynie wnieść pi- 
semny protest przeciw konwencyi, zawar- 
tej między Anglią a Francyą w sprawie 
afrykańskićj. 


Z rynków towarowych. 


Budapeszt dnia 23 maja. 

Notowano pszenicę na maj 9-13 do 9'14, na pat- 
dziernik 827 do 8:28, żyto na maj 0— da 0—, na 
październik 6'71 do 673, kukurudza na maj 458 do 
4:53, na październik—"— do *—, owies na maj —— do. 

——,na październik 0'— do 0*—, rzepak na sierpień 12:35 
do R 2 
opyt na pszenicę mierny. 

Ghęd kupna dobra. 

Pogoda: piękna. 

Wiedeń dnia 23 maja. 

Notowano wczoraj hę DEE: na wiosnę 0. — do 0- 
Bzenicę na maj-czerw. 8'84 do 8'86, na jesień 8'49 do 8'52, 
yto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec 0*— do 

0— na jesień 695 do 6-96, kukurudza na maj-czer- 
wiec 476 do 478, ma lipiec-sierpień 4:86 do 4.88, owien 
na wiosnę 0*— do 0*—, owies na maj czerwiec 5'8% do 
5'89 na jesień 5'81 do 5'82, rzepak na sierpień-wrzesień 
1255 do 12:65, olej rzepakowy 31-— do 32 

Tendencya silna. 

Pogoda: piękna. 

— Wiedeń d. 23 maja. Spirytus 1650 
do 16:70 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu- 
kier surowy 14:45 do 1450. 
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Przyjechali do Lwowa: 
Dnia 23 maja. 


Hotel Europejski Dr. P. Zaorski z Busk, 
dr. W. Weygart z Podlisek, C. Hadinger z 
Wiednia, J. Ohanowicz z Rosyi, E. Glogier 
z Tarnopola, E. Kunz z Saksonii, J. Lustig z 
Wiednia, J. Jaroszyńska z Błudnik, M. Udry- 
cka z Mostów, ks. M. Sroka z Iwanówki, K. 
Myslakowski 7 Mogielnicy, P. Mermorosz z 
Kołomyi. * 


Nadesłane. 
19. te rubrykę rodażcyć niu odpowiadał. 


"NOWY JORK“. 


Stowarzyszenie zabezpieczenia na życie. 
Najstarsze w świecie mię izynarodowe stowar yszenie 
zabezpieczenia na życie. 

W Austryi od r. 1376. 


Założone w r. 1845. 


Dnia 1 stycznia 1899 dosięgł 
ogólny majątek 
towarzystwa kwóty 
1065 milionów koron. 


Kaucya, dotychczas przez towarzy- 
stwo wysokiemu ministerstwu spraw we- 
wnętrznych złożona w papierach, mających 
bezpieczeństwo pupilarne, na ubezpiecze- 
nia, dokonane w Austryi, dosięgła 
przeszło 

12 milionów koron. 


GENERALNA DYREKCYA 
(generalna' reprezentacya) 
dla A UStryi: 


Wiedeń 
1. Graben 8 (w domu Stowarzyszenia. 


Koła Dürkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 


Lwów, 
Lavn-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 


Tadeusz Kuschee yny: 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 24 Maja 1899. Nr. 142. 


RI 


Udającym się do Krynicy P 


(tion de Paris dą 1900. 

tytułem wyshbodzi od 1 paździer- 

J8.T. co tydzień zeszyt wspaniałej 

: Joyi, zawierającej obok teksta ryci-|' 

—vi0TOW Dzieło całe obejmować bę- lge am 

azie 1%: zerkytów, & w nich około 2000 rykańskie do rebienia io- 

rycin | 120 wielkich ohremolitografijj Toj: j dów na flitr 1 2, 3, 4 po 

nie tylko opis paryskiej wystawy, dzieło|głr, 550, 6:50, 750 i 950. Żelazka d; 

t będzie historya udokumsntows n> sztuk|gndrntów iane złr. 4-25, kute gładkie zł. 

piękngeh, umiejętności i przemysłu w XIX|5-—. KTatki + wielkim wyborze na wszel- 
wieku.i dlatego zainteresuje niewątpliwie kie eany — poleca 


każdego szłowieka wykształconego. ANTONI HALSKI 


L podwójne od złr. 
Maszynkioryginn'n8 ame- 


ku, łazienek i źródła położoną. 
Ceny umiarkowane, powozy 
miejscu. 


Całość wydawnictwa kosztowa: będzie 
w  drodzę prenumeraty 39 złr. i 60 et. 


ERE JS i f 5, 3766 Zarząd. m Ba c 
alhcwod rwalytyni dody: Lwó j T L9 F Europejskim w dniu § czerwca o godz. 3 po połu- 
a0 tna AE Pon, BATE. ZO rat a ii różd 2 dnia, na które Rada zawiadowcza P. T. członków 
1 wre826 wietnia zir. ct. , . S p o 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- j: Spółki niniejszem zapraszą. 
minm kszpłątne wspaniały ua boa Przewyborne w smaku I zapachu Olbrzymia fasola 


kowy w btązie. Prenumeratę przyjmuje przóz Suez sprowadzane (Faba Gigantesca) 


i szczegółowe prospekta rozsyła darmo 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dre WŁAD. NTEKOWSKIEGU 


w Krakowie, Rynek 30. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


1 'et. ód wyrazu. 


po złr. 2—, 280, 3:20; 3-60, 4-—, 4:40 i 
5 złr. za fant.— 500 gramów 
Wysiewki herbaciane 
po złr, 150 i 170 za funt = 500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu 

poleca handel 3645! 


metrów, dostaje na 1 metr d 


tem więcej, że od lipca do 


dzić i w tym celu zamówić 


próbę. 


EUT kolezasty cynkowany de ogro 
Cena jednej poreyi fasoli 


zł MARKIEWICZA 


większym odbiorze) wraz z klubkami de Agencya pani Zaleskiej 


kaja cduk weim mamom pod sądzenia z przepisem użyc!a 


metr C] poleca Piotr Obrząstowski handei| Ulica Apennins 4, w Paryżu jsztuje 1 koronę w markach 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na-|stręczy i dostareza 'Ghwerrantki eztowych. | 
przeciw. kataagy)ą iż) z patentami naukowymi'; "Bon do + e epa ta w natnrze jest 
my : 3 i Francuzek i Angielek. — |WIdzenia 1 osiągnięcia U 
ASZYNY DO SZYCIA SIŃGERA| "78" - mę 
M ręczne od 2# de 5U;złr., nożne od 27 Prosi o frankowanie listów. 
do 6, złr. Największy skład w kraju. Ro- 


czna Sprzedaż 750 maszyn, 200 maszyn 
jest zawsze na składzie “o wyboru. Proszęjj g 


załądać conników, Józef. Iwanlekl, Lwów ue K apiele jodowe Darkat 


Akademicka 26. 
rt 
poU bony Niemki albo Angie!- 
ki do dzieci. Zgłoszenia pod adre- 
sem: G. @. poste restante Turynka 252 


Siapya kolejowa Kaśchan-Oderherg I kelel półnecnej. 3524 
Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się 
można. 

aF Dsieci bez towarzystwa będa pod dozorem Sióstr áw. Roco- 

meusza | w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 


lá gratis Dr. Wilhsim Degré, lekarz kierujący 
Dr. Ludwik Bram 


ĄeExoYA NAUCZYCIELSKA, Het- 
mańska 6, połeew tylze siły wypróbo- 
wane, Nauczycielka: Kaczmar. , 253 


U 

ROŚBA. Ubogi Zazarz 1 Z łoża boleścij 
zwracam: siędo sere miłujących Hoge 

i bliźniego, aby nieszczęślwemn ojeu ro- 
dziny raczyłi łaskawie przyjść z oomocą, 
temu „..E po lś-letniej pracy zawodo- 
wej od 5 lat obłożnie chory, pozostaje 
bez żadnej możności zarobku w niesłycha- 
nie cię”kjem położeniu, za którą przy każ- 
dym paciorku gorącą da Boga zsnios i 
modlitwę. łaskawe. datki proszę posyłaćj 
do Adminiątracyj. niniejszego pisma. 


Cx) 


ie, 


t 


Bryndza | 


majowa, górska, nieustępująca węgierskiejji 
* faska D-kilowa zèr. 2-28. | 


Dwór Łapszyn-Brzeźany. 


‘Woda 


stwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


Rośliny dywanowe 


Alternanthera, Acherantus,  Agórać um, | 
Gnafalium, Iresine, Jedum, Coleum w naj- 
tàdpiejszyoh odmianach i't. p. 
szpar : 

1 ke. 40 ot., ółeruje: Ogród w Lnbyszy 
król., poczta i stacya kolei Lwów -Rałzęe 


w aptece J. Wewiórskiego. 3729 


Młody kantorzysta 
który potrań doskonale «załatwiać kores- 


pondeneye po polska i hebrajsku, posia QQOQOOQO0O OO OO OO 00000000 
dający: język niemieeki, będzie w natyeh- |g N aigis wybr wełtianych, taweżnianych i jedwabnych 


miast-da Fiumy. przyjęty, Ubiegający się, 
Laftaników, spodni, pończoch, skarpetek i pończoszek dla dzieci 


którzyby mogli i po rosyjsku korespen-Jf_| 
oraz skład fabryezny 3626 


dować ‘będą mieli pierwszeństwo. Zgłosze- 
, normalnej wełnianój bielizny prof. Dr. lagera, 


nia ze zdaniem 0 sobie ralacyi i wyma- 
gamiach do Administracyi pisma pad: 
316 
Najnowsze koszule balowe 
poleca po najniższych cenach 


„Nordamerika“. 
SKŁĄD PŁÓCIEN I GOTOWEJ BIELIZNY 
r. SS. BARD ADSaLL 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 9 
` naprzeciw kościoła katedralnego. 


OO0D00C QO000GOC0OCO 


L. 100. 


m 
P 


P e "i z 
p 
fg 

lamy wątrobiane i inne nieczystości cery 

nikna w 7 b 


El 

dniach c mask sg o użyciuł 
Christoff'a znakomitego nfeszkoli- p» 
wego Ambracróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieezętowanych oryginal 
nych słoikąch pó, 80 coż Główny skład dla 
Lwowa w aptaca pod „Srebrnym Orłem“ 
Lg M Biba; w Krąkowie w aptece 
. Redyka T'E. Hellera, w Brodach w ap- 
teco Leona Kallira, w Tarnopolu w apte- 

“vë M; Krzyżanowakiego. 3751 
A s 11 


Zaproszenie na 


odbyś się mające dnia 8. ezerwoń 1899 ) 
eelaryi gminnej, na które Rada nadzorcza ‘P, Ń Członków ‘eami Towarzystwa 
niejszem zaprasza na mocy $ 38 statutu i $$ 5 i 48 ustawy. 


PORZĄDEK OBRAD: 


z czynności i rachunków. 

2. Zmiana S$ 1 i 66 ntatutn. ; 

3. Usupełniający wybór członków Rady nadzorczej. 

4. Wybór 3 członków komisyi rewizyjńej. 

5. Zatwierdzenie wyboru 3 dyrektorów i 3 sastępców. 

6. Wzioski osłonków. > , 
P. T. Osłonek, który przybędzie na posiedzenie, ma sie wylegitymować k 

żaczką udsiałową na dowód, że jest upiawniony do głosowania. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Ulanowie 
stowarryassenia sarejśstrowanego s ograniczoną poręką 
Prezes: Nyrkowskt. 


Światowe sławne są moje prawnie o- 

ehronione jedyne wynalazki przeciw 

osłabidniom męskim. Prospźkta 2a przy- 

słaniem 30 ot. markami. J. Augen- 

feld, c. k. właściciel przywileju, Wie- 
4. 


an Er 
Chorzy. na piersi 


doznają w Hrebenowie obok 
Skolego zbawiennych-skut- 
ków. - 

W pensyonacie Glińskie- 
go w Hrebenowie kosztuje 
mieszkąnię z usługą i cało- 
dzienne zdrowe życie od 
zir 2:50 od ossby. 

- Zakład otwarty cały rok. 

Proszę adresować : Stani- 
sław Gliński, Hrebenów. 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


adomyślu koło Tarnowa. 
reumatycznych, góśócowych itp. z naj 
można po cenie: Słoik próbny 70 ct. 


kszej aptece. 
Kawa tąhńsza 


sas? 


1 kilo Perłowa  słr. 110, 120, nie apteka w Radomyśln koło Tar 
n m” P tł aj yi nowa. i 
» omingo „ i 5 e ay; " Przesyłąjąc pieniądze, dołączyć na- 
Du PNE, (b "wig, USDNÓR ya leży 6 et: ih ist 'przesyłkowy. i 
” Qo lon p n- 1-60, 170, c Jael f 'Ceiem ochrony przed my 
» ólta „ 1-60, 1:30 NW. twąmi proszę żądać wyraźnie: „SApo- 
130, TAD To e RA a 110, Ad" mentholą aa A Eugeninsza Matu- 
Przy odbiorze 5 kig. przysyłw frańeo naj- li“ 1 przyjmować tylko oryginalny 


w opakowaniu i jakie 


więkaxa parowa palnia kawy obok się jdująty 
znajd : 


5. Bauer, Praga— Karlin, 
Glówna ulica Nr. 11. 366 


Na, sezon. letni! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


VNIGA. 


turystom i gościom kąpielowym. 
poleca się znaną z wygótł f dobrej 
kuchni Will Trzech Róż, obok par- 


HERBATY CHIŃSKIE z Ameryki! 


Fasola ta wyrasta do wysokości 


gie strączki, ozdabia każdy ogr 

1sto- 
pada jest pełną cudownego kwie- 
cia i bardzo smaczne owoce przy- 
nosi. Polecam dlatego każdemu tę 
cudowną roślinę u nas zaprowa- 


Roth Alhert, X Budapest, Kóbanya 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskia krakowskie 


lierskai 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznęgo wód mineralnych sztucz- 
nych, będącego podź kontrelą Kemisyi przemysłowej Towarzy - 


, 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie.| 


ana Zeromadzonio Towarzystwa Zaliczkowego w Ulanowio 


o godzinie 2 po południu w kan- 


1. Zatwierdzenie bilansu kasowego za rok 1898 i udzielenie Dyrekcyi absolu'oryam 


Sekretarz: Flak. 


í nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
z Środek popularny w cierpieniach 
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
slik duży 2 złr. 50 ct. w każdej wię- 


Po otrzymaniu należytości lub za 
ząliczką, wysyła wprost 2 razy dzien-- 


przedstawiń rysunek zmniejszony th 


Do odświeżania i konserwowania 


letnich bucików  turki w 


WALNE ZGROMADZENIE 


Pierwszej lwowskiej Spółki prodnconiów mleka 


odbędzie się w myśl $ 24 statutu we Lwowie w holelu 


HT. 


na 


Porządek dzienny : 
1. Odezytanie protąkołu z ostatniego posiedzenia. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za r. 1898. 
3. Zatwierdzenie bilansów i rachunków za rok 1898 i u- 
dzielenie absolutoryum Radzie zawiadowczej. 
4. Sprawa zawiązać się mającej mleczarni centralnej. 
5. Wnioski członków. 


Lwów, dnia 21 maja 1899. 


Przewodniczący : 


ta- 
åd, 


Oskar Schnell. 


3757 


pa 
3740 
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io” 3 tm gl leir $ MARIE (AUVEL 


Wiedeń I. Seilerstdtte Nr. 7 


w pobliżu Ronnoheru 


a Corset -dor E 
Pi popa 1873 rok założenia 1G$73 


FRANCUSKI SKAD GORSETÓW 


d» 


1*54D$D Na sezon wiosenny i letni ASH 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.95, 8.70, 4.80 z dobrej | wrawdziwej 


pospieszn. 
osobowy 


pospieszn. 


setuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6.— i 690 z lepszej 


n 


nie męskie (surdut, spodnie i cd e z ai wełny 
: A Zir. 5. z i i n 
» k-nitelka) kosztuje tylko Aaea a | owo] osobowy 


Sztuka na ez' rne salonowa ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, na lepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelnosci Fabryka i Skład sukna 3623 


SREGEL- INEROF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwuraneyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej Ñr nie, 
Zac oco 


ERMEE U 
zz 3 sz 3u 


E ZOZOŚOZCZO CZE RAA AA A AARAA AAAA ANAN | 


j A i pospieszn 
> olia D a „LA A] ży 
K ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH > : 
4 w pobliżu Lwowa, miła od Gródka a półtora od Szozerca oddaleny. > n 
» 1) Woda riarczana najsilniejsza ze wszystkich wód siarezanych kon- X á 
B tynentu. 2) Znakomite kąpiele borowinowe. 3) Leęzenie zimną wedą, elek- 4 
= | ycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczycy. 5 p 
7, Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, S = 
a wypociny po zapaleniach, Długotrwałe obrzęki pe zwichnięciach i złama- 4] pospiasz 
4 niach. thoroby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnioue postacie b 7 
K kiły, otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne ted'ież nen- M otobowy 
Tastenis, " 
8 b Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta p 5 
+ p powozowa po 75 ct. od osoby. i KI 
3720 Lekarz zdrojowy ; Dr. J. Warnicki 
Ś No MOWY YĆ YĆ a YĆ T ao YĆ a W YĆ Yi l MY YĆ E a osobowy 
9000000000000000000000008| , 
g Ea 
Dentolina 
rg s E pospieszn. 
: . ] osobowy 
najlepsza, glicerynowa pastą w tubkach - 
do m 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. á 
po cenie 26 ct. poleos; < 
NATOWICZ. |.. 
JAN IHNATOWICZ. $|..;.. 
hi Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika l. 3, ulica Ha- P'e 
licka |. 1l; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Ozer- pospieszn. 
nioowcach Rynek l. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
kańska 1. 24. » 
OOOQ0OO0QOO0OQ00Q00000000000 osobowy 
3XBANXKEXEXRXEDXEXE:MXIEKXAAXS| 
sią- n 
0. k. uprzyw. galicyjski; akcyjny a 
š [ f | | N || | 
x i ) " 
i À N K il | P | a X 3 
: Oddział depozytowy » 
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- » 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
ï i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na » 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane A 
| ' pospieszn. 
, Depozyty schowkowe osobowy 


“qafe Deposits) 

Za opłatą 2i lo 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyla 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoja mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenią. 

i Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
- otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozy towym. 
x 


©OXEXXEXENE AE EX EXX 
Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
aselinę: — polęcają, 


Upraszam 
reklamowane w } 
„wego, raczyli powoływać się na Gasetg Nar 

awoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem 
" Gasety Nar J 


od setek 
3 


| 


QD8S00659965596590SSYOSHHR 


4603 ł 

45/ kg. "a kg. 

Ceylon dobra Nr. 4 sr 960 a Z 
n»n  grnba Nr. 3 n 988 „ LUM 

» przednia Nr. 2 „10:26 .„ 108 

n» najprzedniejsza Nr. 1 „1064 „ 113 

perłowa „1026 1:08 


znakomite w smaku 
Q:nniki szezeg. herbaty, świec na żądanie 


+ 
| ieni e santa 


o m 


Uzdrowisko 


Teplitz-Schonau 


w Czechach 


lat znane sławne gerące, alkaliczno-scine źródła (23% do 


79 R.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 3603 


Wyśmienite z powodu nieprześcignionej; skuteczności przeciwko podagrze , reu- 
matyzmowi, paraliżom , skrofulicznym nabrzmieniom , newratgii i innym ulerebem 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- 
strzału | cięć, po złamanin. kości, przy zesztywnieniu stawów. I skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje: 


Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Schinan w Czechach. 


Handel założony w roku 1789. i 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek 1. AB, 
poleca najtaniej 


Woreczki netto 


Złota Jawa . WEST 
Mocca Arabska. o. . 
Opakowania 


n 1026 „ 1:08 
„1028 „ 108 
nie doliczam. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1, maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


środkowo-europejskiego. 


Dkiecjnną sorset Gorsety ironia Pociąg godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
F HID | A a : osobowy 610 z Taraje! (Ickan, Jass) Stauisławowa 
— m — sz h z Brzu ieo tylko od 7 maj i 
Naprawy 4 Rozsyłka p 0 z Zimnej wody w É | ky 5 y aa 
załatwiają się jak do 3636 3 zaa (Pesztu) Kałosza, Ch 
AŻ, = wocznego (Pesztu) Kałusza a, Stryj 
najlepiej. wyboru e z Tarnopola i Brodów ns-dworz8e E A Roa 


z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

z Sokala i Rawy ruskiej 

z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 

z Jarosławia i Lubaczowa 

z lekam, Czerniowiec i Stanisławowa 

z Janowa 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 

2 Skolego, Stryją, Kałusza, Chyrowa, a z Pywocznego tylko od 

1 iipea do 15 września 

z lekan, Bukaresztu, Jass, Hueiatyna 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Qrzymałowa, Husiatyna na 
Say. S 

z Eodwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Arzyma Di - 
f oP dworzeo Podzamoze JK wy. Di 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej Ba Aworzoe gł 

z Sakala, Bełaca i RCA kaplice 


z Krakowa (Wiednia) Wieli;zki, Orłowa, Rozwadliwa, Sambora 
Chyrowa . i 
z Ickan, Suczawy, Radowieo, Kuzowy, Podwysokiego, Haliesa 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 15 do 80 września codziennie 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w nisdziela i święta 
,% Brzuchowiee od 7 maja do 30 czerwia i od 18 sierpnią do 
1) września codziennie 
z Brzuchowieo od 1 lipos do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Taruowa, Lubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubuczowa 
Sanoka, Pesztn F 
z lekun (Bukaresztu, Jass. A A 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) 
rzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
s dawocznego (Pesztu) Chyrowa 
z Sko'ego, Ntryja, Kału sza, Borysławia 
z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Chabówkl, Jarosławia 
z Ponwołaczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamuze 
z Podwojoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


Suczawy, Kożwy, Podwyc 
rodiw, Kopyczynieu oa dwy- 


Pociąg odchoizt ze Lwowa: 


do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Bocysławia 

do Pedvołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

do lokan (Gałncu, Jass, Bnkaresztu) Podwysokiego, Kozowy 
Kórósmezó Husiatyna, Radowiec, Kimpolnnga, UGZAWY ; 

do Pudwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, 


e 


Lubaczowa przez 
Orto wa = ad, Tarców 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przes Tarnów 

do Skolego, Ksłusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławosznego od 
1 lipca do 15 września 

do Jańowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniac Husiatyna Kosowy 
Grzymałowa z dworca głównego j 

do Ickan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Suczawy 

do Podwołec-ysk, Brodów, Kopyczyniec, Hasiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworca Podam sce P 

do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

do Janową od 1 lipca do 15 wrześ, tylko w niedziele i święta 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd, j. w. z dworca Podzamcze 

do Brzuchowiea od 7 ma'a do 10 wraesvia w niedz ele i święta 

do lekan, Foda Jee, Kozowy, Kałusza, Husiatyga, Kócha. 
móze, Serathu (Jass, Bukaresztu) F 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa. przeż 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki przez Rzeszów 

lub Taruów 

Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 wrzośnia 

Janowa od 1 maja do 30 września 

Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 

Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 

Jarosławia 


Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berliaa, Warszawy) Mód 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów oi 15 czecwea do 
rx wiżeśnia, 
anowa od 1 ezarwca do 15 września tylko w duie pows 
Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Orda Kałusza re 
Sokala i Rawy ruskiej 
Tarnopola z dworca głównego 
Tarnopola z dworca Podzamcze 
Janowa od.1 października. do 30 kwietnia 
Janowa od 1 do 31 ma'a i od 16 do 30 września codzionnie 
do. Janowa, od Ł czerwca do 15 września w niedziele i święta 
do Ilekan (Jass, Gałaczu) Huaiatyna, Kałusza, Szeparowiec-Hlu , 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiec, suezawy 
Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chytowa, Sambera, Sanoka, 
Rymanowa, lwonicza przez Przemyśl, Jasła, Ukabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rożwadewa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, urzym owa 
z dworca głównego 
Podwołoczysk itd. j. w. « dworca Pvdsamocze 
Krakowa (Wiednia, Wrociawia, Berlina) 
lekan (Bukaresztu, Coustancy) 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Oh 
Mezō ;Laborcz (Pesatu) Sanoka, Rymanowa, ' 
Birzuchowie od 7 maja do 10 września 


rowa, Saubora, 
woiieża Krosna 


UWAGA. Czas środkotoo-curopejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 

nut a mianowicie: 12 daa © CSQaiE Środkowe. ewrógo jęki Ma palec 5606 

czasu lwowskiego. 

. Nocne godsiny od 6-00.wieczós do 5:59 rano odzmacsene 

mi, — Biuro informacyjne 
udziela 


są Csarnems ramka- 
ichieh 


jne: c. k, kolei państwowych : uoy K 15 
teń w sprawach kolejowych, sprzedaje soo rodzaju bilety jasdy" 
tessonkowym. 


i roskłady jasdy w formacie ki 


Głasecie N 


y, Szanownych, czytelników, aby zamawiając Inb kupując przedmioty, 


lub :W ogóle skorsyrtając. a działa ogłosmanio- 
odong, jako na śródłu, skąd. iaforranoya 
wpływa na rozszerząnie Ogłoszoń 


d > 


2. Friedrich: 6 A Beacoc 


Lwów, ul. Hetmańsks 1:4, obok cukierni Wio Gròssa, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


